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Cena 20 grSpółdzielcy 
z Jędrze’ewa
j pracownicy PGR Miiwszyn
wyróżnieni nagrodami

WARSZAWA (PAP)
Przodujące w dostawach 

zboża, żywca i mleka spół­
dzielnie produkcyjne, groma­
dy oraz PGR-y wyróżniane 
są obecnie przez Minister­
stwo Skupu wysokimi nagro­
dami pieniężnymi. Nagrody 
te przeznaczone są na zakup 
narzędzi rolniczych, zwierząt 
zarodowych,/ sprzętu świetli­
cowego itp.

Wysoką nagrodę otrzymali 
m. in. rolnicy woj. poznań­
skiego, zajmującego w do­
stawach jedno z czołowych 
miejsc w kraju. Nagroda ta, 
przekraczająca 1 min. 100 
tys. zł, rozdzielona została 
pomięto; najlepszych do­
stawców Zdobywcami jednej 
z takich nagród zostali m. in. 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Jędrzejewo, pow. 
Czarnków, którzy nie tylko 
wzorowo wywiązują się z do­
staw żywca i mleka, ale już 
31 lipca br. dostarczyli na 
punkt skupu całą przypada­
jącą na nich w tym roku 
ilość zboża. W tym samym 
dniu wykonali swój obowią­
zek dostawy także pracowni­
cy PGR Mikoszyn w pow. 
Kępno, którzy również zostali 
wyróżnieni nagrodą.

Wiele cennych nagród 
przyznano także przodują­
cym rolnikom województw 
białostockiego i warszawskie­
go.

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna 

w czarnkowskim
W Romanowie Dolnym, 

gmina Czarnków — od pew 
nego już czasu pracował 
aktywnie komitet założy­
cielski z Wojciechem Kraw 
cem, Józefem Kulwasem 1 
kilku Innymi gospodarzami 
na czele. I oto w pierw­
szych dniach października 
trzynastu romanowsklch 
chłopów założyło spółdziel­
nię produkcyjną typu Ib na 
100 hektarach ziemi.

Przewodniczącym nowej 
spółdzielni produkcyjnej wy 
brano Wojciecha Krawca, 
wzorowego rolnika, cieszą­
cego słę zaufaniem spół­
dzielczej gromady.

£9 powiatów w województwie przekroczyło 90 V, 
[ocznego planu skiipw zboża

Oborniki, Gniezno, Wągrowiec i Września
w dalszym ciągu nie nadążają

A więc 19 powiatów naszego województwa przekroczyło 
. Proc, rocznego planu skupu zboża, co równoznaczne 
-icst ze zwolnieniem od miarek i odsypów na tym terenie 
^szystkich chłopów, którzy wywiązali się ze swego obo- 
wMzku zbożowego wobec państwa.

Osiągnięcia owych 19 powiatów nie mogą przysłonić 
łaktu, że szereg powiatów — jak Oborniki, Gniezno, Wą­
growiec i Września — pozostaje daleko w tyle i nie na- 
d^ża za czołówką w realizacji zbożowego planu. Gdy do- 
“ąniy, że wspomniane powiaty trzymają się dołu tabeli 
niemal przez cały czas trwania tegorocznego skupu zboża 
7~ nasuwa się wniosek, iż aktyw tych powiatów ’ wciąż 
Jeszcze nie potrafi w’ dostateczny sposób mobilizować mas 
ehłopskieh do ostatecznego rozliczenia się z obowiązku 
zbożowego wmbec państw7a.
J "st jeszcze druga sprawa: „końcówki". Minęło wiele cza­

su od dnia, gdy pierwszy powiat w naszym wojewódz- 
tw'ie zameldował o przekroczeniu 90 proc, planu zbożo-
^Pgo. Ale do dziś żaden nie osiągnął pełnych stH procent, 
świadczy to o spadku tempa dostaw w tyci) powiatach,
0 szkodliwym samouspokojeniu, jakie ogarnęło tamtejszy 
aktyw. Trzeba dołożyć wszelkich wysiłków, aby powiaty te 
Jak najszybciej zrealizowały sto procent planu zbożowego!

Pewna poprawę widać w powiecie rawickim, gdzie osiąg- 
nięto 97,8 proc, wykonania planu rocznego. Chodzi teraz 
właśnie o te 2,2fl/fl,'o 3, 4, 5 czy 7»/» w dziewiętnastu powia- 
ach, które przekroczyły już granicę dziewięćdziesięciu 

Procent. Bo te kilka procent — to tony zboża.
Aby plan wojewódzki szybko i w pełni został wykona- 

— potrzeba więc:
SZYBCIEJ ZLIKWIDOWAĆ „KOŃCÓWKI"

© PODCIĄGNĄĆ DO CZOŁÓWKI POWIATY WLOKĄ­
CE SIĘ NA KOŃCU.

Oto ndne zadanie dla aktywistów gminnych i gromadz-
*' h. dla aktywistów powiatowych, dla całego pracującego 

chłopstwa.
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Celem wykonania zadań
postawionych przez II Zjazd

dla szybszego wzrostu produkcji rolniczej
konieczne jest podniesienie 

poziomu gospodarki nasiennej
Omówienie uchwały KC PZPR i Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Realizując uchwały II Zjazdu partii, Komitet Centralny 

PZPR i Rada Ministrów podjęły doniosłą dla szybkiego 
wzrostu produkcji rolniczej uchwałę w sprawie gospodar­
ki nasiennej.

któreWykonanie zadań, 
postawił II Zjazd w dziedzi­
nie szybkiego wzrostu pro­
dukcji rolniczej — głosi u- 
chwała — wymaga dalszego 
podniesienia poziomu gospo­
darki nasiennej, która ma 
wielkie znaczenie dla wzro­
stu produkcji całego rolnic­
twa. Należyty dobór i rejoni­
zacja odmian roślin upraw­
nych oraz siew nasionami 
kwalifikowanymi jest jednym 
z podstawowych wymagań 
prawidłowej gospodarki rol­
nej. Chłopi indywidualnie 
gospodarujący, spółdzielnie 
produkcyjne i państwowe go­
spodarstwa rolne, planowo 
odnawiając i starannie przy­
gotowując materiał siewny 
mogą podnieść zdrowotność 
i odporność rośliny na cho­
roby, skuteczniej likwidować 
zachwaszczanie pól i uzyskać 
poważną zwyżkę plonów.

W Polsce kapltalistyczno- 
obszarniczej gospodarka na­

sienna była szczególnie za­
niedbaną gałęzią produkcji 
rolniczej. Gospodarstwa mało 
i średniorolnych chłopów w 
bardzo małym stopniu uży­
wały do siewu nasion kwali­
fikowanych. Hodowla warto­
ściowych odmian prowadzo­
na na niewielką skalę, zaspo 
kajała tylko potrzeby obszar­
ników i kułaków. Stan gospo­
darki nasiennej uległ dalsze­
mu pogorszeniu w okresie 
hitlerowskiej okupacji i wsku 
tek zniszczeń wojennych.

Po wyzwoleniu kraju duży 
wysiłek partii i rządu skiero­
wany został na podniesienie 
poziomu gospodarki nasien­
nej. Państwo przyszło wsi z 
pomocą, dając pożyczki w 
ziarnie siewnym i udzielając 
na dogodnych warunkach 
kredytów na zakup nasion. 
Wiele uwagi poświęcono ulep 
szeniu materiału siewnego, 
opierając się na wzorach ra­
dzieckich, podjęto prace nad 
tworzeniem sieci gospodarstw 
i instytucji, których zada­
niem jest planowe i pełne za­
opatrywanie rolnictwa w do­
borowy materiał siewny.

Zorganizowano 56 stacji se­
lekcji roślin oraz 12 stacji ho_ 
dowlano-badawczych. Wyho­
dowano szereg nowych, warto 
ściowych odmian zbóż, ziem­
niaków i buraków. Zaaklima­
tyzowano i wprowadzono do 
produkcji polowej nowe cen­

Nowoczesna odlewnia
rusza w PFMŻ

W dniu 23 października 
rozpocznie planową produkcję 
nowoczesna, całkowicie zauto­
matyzowana odlewnia Fabryki 
Maszyn Żniwnych w Staro- 
łęce, której wyposażenie otrzy 
maliśmy ze Związku Radziec­
kiego.

Z początkiem bieżącego mle 
śląca odlewnia „weszła" na pró 
bny rozruch. W chwili obec­
nej bada się sprawność dzia­
łania urządzeń automatycz­
nych i dźwigów elektromagne­
tycznych działu wsadowego. 
W sobotę, 9 bm. uruchomiony 
zostanie piec odlewniczy żeli­
wa szarego, w dwa dni później 
— piec żeliwa ciągliwego. W 
ciągu następnych dni wypró­
bowane zostaną dalsze . trzy 
piece odlewnicze, w tym jeden 
piec elektryczny.

tldlewnia będzie w stanie 
już w połowie 1955 r. nie tyl 
ko zaspokoić całkowicie potrze 
by Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, lecz także do­
pomóc innym zakładom.

ne rośliny oleiste, jak kapu- 
' sta abisyńska, rącznik i inne.

W wyniku prac hodowla­
nych osiągnięto również 
zwiększenie plenności wielu 
odmian zbóż, podniesiono 
plenność i zwiększono odpor­
ność na choroby niektórych 
odmian ziemniaka, zwiększo­
no zawartość cukru oraz pod­
niesiono plony korzeni i liści 
wielu odmian buraka 'cukro­
wego. Produkcja superelit lub 
elit wiciu gatunków roślin 
osiągnęła poważne rozmiary.

W 1947 roku dostarczono 
chłopom około 20 000 ton na­
sion zbóż kwalifikowanych, w 
roku 1950 zaś dostawy te 
wzrosły do 90 000 ton, a w ro­
ku 1953 do 201 000 ton — 
czyli dostarczono ich 10 ra­
zy więcej niż w roku 1947. 
Oprócz tego państwowe go­
spodarstwa rolne i spółdziel-

fCiągr dalszy na str. 2)

Zaciąg trwa

100 dalszych pionierów 
opuszcza Poznań

Kilka zaledwie dni temu 
Poznań żegnał 140-osobową 
grupę pionierów, a Już 7 bm. 
będziemy świadkami odjazdu 
dalszych stu uczestników pio­
nierskiego zaciągu, którzy u- 
dadzą się do powiatów: Gry­
fino i Nowogard w woj. szcze­
cińskim.

Najwięcej dziewcząt 1 chłop 
ców zgłosiło się z powiatów 
Trzcianka 1 Koło. Z powiatu 
Kępno wyjedzie kilku ZMP- 
owców, a wśród nich: Mieczy­
sław Bacłk — ślusarz ostrze- 
szowskiego POM-u oraz trak­
torzysta Zbigniew Kuszewski 
z Bralina. Mirosław Orłowski 
— robotnik odlewni żeliwa w 
Pleszewie, z zawodu traktorzy 
sta, otrzymał skierowanie do 
PGR Maszewo w powiecie 
Nowogard, gdzie będzie za­
orywał leżące odłogiem pola.

Do zaciągu pionierskiego 
zgłosiło się również wielu

spowro we3:
0 Fotoreportaż pt. „Ostat 

nie walki na boiskach" 
Na meczu bokserskim...

£ Jak grać — to przez ca­
łe 90 minut

0 I 1 11 liga bokserska 
i Inne wiadomości spor­
towe z Wielkopolski i 
całej Polski oraz z za­
granicy znajdziesz na 
stronach 5 i 6.

Już 23 września br. spółdzielcy z Zawadki, pow. 
Koło wykonali w całości roczny plan dostaw ziem­
niaków. * W niektórych jednak okolicach naszego wo­
jewództwa wykopki ziemniaków są opóźnione. Nale­
ży więc je przyspieszyć, korzystając z ostatnich su­
chych, słonecznych dni. Szybkie zebranie okopo­
wych przed nastaniem przymrozków i jesiennej sło­
ty jest nader ważnym i pilnym zadaniem, stojącym 
przed pracującą wsią.

Te nie cierpiące zwłoki prace połowę wymagają jed­
nak zwiększonej ilości rąk do pracy. Dlatego też, po­
dobnie jak w czasie kampanii żniwno - omłotowej, lu­
dzie pracy z miast pomogą również przy wykopkach 
ziemniaków oraz buraków. «.

Telefonem z powiatu 
rawickiego:

Chłopi gromady Jeziora, 
gmina Jutrosin, wykonali 
całoroczny plan dostawy ; 
ziemniaków. Należy pod­
kreślić, że gospodarze z 
Jezior przodowali w powie ' 
cie również w wykonaniu [ 
dostaw zboża. Obecnie po- ; 
stanowili oni nie oddać ! 
przodownictwa w dosta- 
wrffch żywca, mleka i w 
spłacie podatku grunto­
wego.

Jeśli chodzi o przebieg 
siewów jesiennych — jako 
pierwsze zameldowały o 
ich ukończeniu spółdziel­
nie produkcyjne w Szem- 
zdrowie i Golinie Wielkiej, 
gmina Bojanowo. Jednak­
że do tej pory żadna z gro 
mad indywidualnych nie 
ukończyła siewów. Chłopi 
naszego powiatu muszą na 
tychmiast przyspieszyć 
przebieg tych prac, bo dal 
sze opóźnianie siewów mo 
że się źle odbić na przy­
szłorocznych plonach!

chłopców i dziewcząt z Pozna­
nia i okolicy. Są wśród nich: 
Lechosława Szlachetka — eks­
pedientka MHD, Franciszek 
Krema — elektromonter, An­
drzej Bocian — konduktor 
PKP, Jan Bodek — stolarz 
Swarzędzkiej Fabryki Mebli, 
jego kolega — Edward Mań­
kowski. również stolarz, Ze­
non Strzelecki — księgowy 
spółdzielni produkcyjnej w 
Radojewie oraz Stanisław 
Kniat — syn spółdzielcy z Ra 
dojewa.

Wykaz premii
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

wy losowa nyc h
w dniu 2. X. 1954 r.

zł 5.000 — nr nr: 127210 826231
zł 1.000 — nr nr: 30347 58231

100496 129423 158573 251029 361654 
572493 605161 854393 876760 951704 
967369

zł 500 — nr nr: 30343 37878 
100495 112468 129429 129430 135413 
212519 215362 242044 251021 251024 
323338 329878 343138 369711 385913 
431505 479901 482058 495434 503407 
503408 554664 554666 554669
561770 594967 601309 603284 681773 
724408 734194 808172 808174 808176 
854398 859449 896011 939252 983747 
991156.

Ponadto wylosowano 68 premii 
po zł 250 oraz 955 premii po zł
150.

Chłopi przygotowują
siedziby
przyszłych
gromadzkich 
rad narodowych

Z dużym zadowoleniem przy 
jęli wielkopolscy chłopi usta­
wę o nowym podziale admini­
stracyjnym. Dzięki Ich czynowi 
społecznemu — w woj. poznań 
skim wyremontowano dotych­
czas w siedzibach przyszłych 
gromadzkich rad narodowych 
ok. 500 budynków, a remon­
ty dalszych obiektów są na 
ukończeniu.

W realizacji podjętych zo­
bowiązań przodują m. In. mie­
szkańcy powiatu Leszno. Wy­
remontowali już oni 15 budyń 
ków i ulepszyli nawierzchnię 
dróg o długości 10 km.

W powiecie Września, poza 
przygotowaniem szeregu sie­
dzib przyszłych rad, napra­
wiono 21 km dróg, wybudo- 

. wano 2 nowe boiska sportowe 
| oraz zasadzono przy drogach 
wiele drzew.

Do 30 września
Wielkopolska
zebrała
ponad 650 ton złomu
na SFOS

Według tymczasowych ob­
liczeń, do 30 września w wo­
jewództwie poznańskim ze­
brano na odbudowę Warsza­
wy ponad 650 000 kg złomu 
stalowego, żeliwnfego i meta­
li kolorowych. Dane te nie 
są ostateczne, gdyż społeczna 
zbiórka złomu trwa i zakoń­
czona zostanie 15 paździer­
nika.

Spośród miast powiatowych 
najlepiej zorganizowały zbiór 
kę m. in. Konin, Gostyń, Ja­
rocin i Środa. W Jarocinie 
doskonale spisali się ucznio­
wie Szkoły Podstawowej nr 1, 
którzy oddali 5 000 kg złomu 
na SFOS. W pow. gostyń­
skim gmina i miasto Poniec 
oddały ponad 20 000 kg. W 
pow. poznańskim mieszkańcy 
gminy Swarzędz zebrali oko­
ło 11 000 kg złomu.

Mieszkańcy Poznania ze­
brali w terminie od 20 do 30 
września ponad 200 000 kg 
złomu. Ilość ta jednak znacz 
nie wzrośnie, ponieważ osta­
tnio sygnalizują zbiórkę zło­
mu pracownicy wszystkich za 
kładów' pracy Poznania. W 
zbiórce wyróżnili się szczegół 
nie ofiarną pracą uczniowie 
szkół zawodowych: Techni­
kum Energetycznego i Budo 
wlanego oraz Zasadniczvch 
Szkół Zawodowych — Energe­
tycznej i Kolejowej.



Omówienie uchwały KC PZPR i Rady Ministrów
(Dokończenie ze str. I)

nie produkcyjne umożliwiają 
gospodarstwom mało i śred­
niorolnym nabycie z roku na 
rok coraz to większej ilości 
wartościowego materiału 
siewnego poprzez wymianę 
sąsiedzką.

Podstawową rolę w pro­
dukcji no.siennej odgrywają
państwowe gospodarstwa rol­
ne. W 1953 roku udział tych 
gospodarstw w produkcji wyż 
szych stopni odsiewu wynosił 
około 90 proc., a w produk­
cji niższych stopni — około 
50 proc.

W roku 1951 zakontrakto­
wano 26 700 ha tych roślin, 
w roku 1952 — 43 900 ha i w 
roku 1953 — 58 600 ha. Udział 
spółdzielni produkcyjnych w 
kontraktacji nasiennej osiąg­
nął 1953 roku 51.5 proc, 
przy czym powierzchnia za­
kontraktowanych w spółdziel 
niach upraw nasiennych 
wzrosła przeszło 4,5-krotnie 
w stosunku do 1951 r. Obok 
produkcji nasiennej roślin 
rolniczych, po wojnie rozwi­
nięto również produkcję na­
sion warzyw.

W celu podniesienia jako­
ści materiałów siewnych do­
konano poważnych prac or- j n'fa bazy pas7owej 
ganizacyjnych.. Do 19o3 roku I przede wszystkim: 
zorganizowano 49 stacji do- 
świadczalnych oceny odmian.
Rozszerzono sieć stacji oceny 
nasion, doprowadzając w ro­
ku 1953 ich liczbę do 34. Roz­
budowano również sieć zakła­
dów czyszczenia nasion.

Te osiągnięcia w rozwoju 
nasiennictwa były możliwe 
tylko dzięki stałej i wielo­
stronnej pomocy państwa lu­
dowego.

Mimo istotnych osiągnięć 
w rozwoju gospodarki na­
siennej, nie nadąża ona jed­
nak za wzrastającymi po­
trzebami rolnictwa. Wskutek 
złego jeszcze rozmieszczenia 
gospodarstw nasiennych i re­
produkcyjnych. konieczne 
jest dokonywanie przerzutów 
dużych ilości materiału siew­
nego, zwłaszcza zbóż i ziem­
niaków, z jednych woje­
wództw do drugich. Dostawy 
nasion kwalifikowanych są 
niewystarczające. Gospodar­
ka rolna odczuwa brak na­
sion niektórych cennych ro­
ślin przemysłowych i pastew­
nych. Jakość dostarczonego 
materiału siewnego często 
nie odpowiada ustalonym 
standartom. W niektórych 
okolicach nie sieje się kwali­
fikowanymi nasionami, choć 
jest to możliwe. Wszystko to 
jest przyczyną, że wiele jesz­
cze gospodarstw co roku zbie­
ra niskie plony.

Ministerstwo Rolnictwa 1 
Ministerstwo PGR, rady na­
rodowe oraz instancje i or­
ganizacje partyjne — głosi 
dalej uchwała — nie poświę­
cały dotąd należytej uwagi 
gospodarce nasiennej oraz
tolerowały braki i zaniedba­
nia w produkcji i rozmnaża­
niu nowych odmian roślin 
uprawnych. Mimo pewnych 
osiągnięć w hodowli warto­
ściowych odmian zbóż, ziem­
niaka i buraka cukrowego, 
praca hodowlana nie osiąg­
nęła leszcze zadowalającego 
poziomu.

Niedostateczne zaopatrze­
nie rolnictwa w nasiona kwa­
lifikowane spowodowane jest 
głównie zaniedbaniami w za­
kresie reprodukcji nasion. 
Ministerstwo Rolnictwa i Mi­
nisterstwo PGR za późno 
przystąpiły do organizacji 
gospodarstw nasiennych, 
przy czym nie dostosowały 
ich liczby i rozmieszczenia 
do potrzeb poszczególnych 
rejonów kraju i wielostron­
nych potrzeb całego rolnic­
twa.

Zaniedbanie w organizo­
waniu sieci gospodarstw na­
siennych i reprodukcyjnych 
jest przyczyną niewykonania 
planów produkcji kwalifiko­
wanych materiałów nasien­
nych.

Na skutek zaniedbań w 
pracy Ministerstwa PGR zna­
cznie większe niedociągnię­
cia wvstępum w reprodukcji 
innych gatunków roślin, 
zwłaszcza roślin strączko­
wych. pastewnych i lnu włók­
nistego, którego plantacje 
nasienne zakładano na grun 
tach poodłogowych.

Obok niedoborów kwalifi­
kowanych materiałów siew­
nych przeznaczonych na od­
nawianie nasion, występuje
szczególnie ostry i dotkliwy ganiami nauki kierowanie

brak zwykłego materiału 
siewnego roślin pastewnych, 
zwłaszcza łubinu, wyki, pe- 
luszki i traw.

Braki w dziedzinie produk­
cji nasiennej pogłębiane są 
przez niedociągnięcia w rozpro 
wadzaniu materiału siewnego. 
PGR systematycznie nie wy­
konują w pełni i opóźniają i o- 
stawy nasion, a jakość materia 
łu siewnego naeskutek zanie­
czyszczeń i zł^fo przechowy­
wania nie zawsze odpowiada 
ustalonym standartom. Rady 
narodowe oraz instancje i "or­
ganizacje partyjne nie poświę­
cały dostatecznej uwagi spra­
wie organizacji sąsiedzkiej wy 
miany materiału siewnego. Nie 
przeciwdziałały w zdecydowa­
ny i bezwzględny sposób kary 
godnym i niedopuszczalnym 
faktom zużywania ziarna siew­
nego na cele konsumpcyjne. 
Brak też było należytej kontro 
li nad przechowywaniem i 
sprzedażą nasion kwalifikowa­
nych w' gminnych spółdziel­
niach.

Uchwała KC PZPR i Rady 
Ministrów stwierdza następnie, 
że w celu zapewnienia szyb­
kiego i trwałego wzrostu pro­
dukcji roślinnej, podniesienia 
plonów zbóż, roślin przemysło- j 
wych 1 warzyw oraz u mocni c- 

należy

rozwinąć pracę hodowlaną 
nad doskonaleniem odmian 
roślin uprawnych odpo­
wiednich dla poszęzegól- 
nych rejonów klimatyczno- 
glebowych;
zorganizować w każdym 
powiecie i województwie

Hodowca roślin
W hodowli odmian roślin produkcją nasienną, wymaga 

uprawnych konieczne jest —.rozszerzenia stacji sieci oce- 
czytamy dalej w uchwale —Jny odmian 1 rozmieszczenia 
wyprodukowanie nowych, wy- Ich we wszystkich klimatycz- 
sokowartościowych ' odmian , no - glebowych rejonach Pol 
zbóż, roślin włóknistych 1 olei- ski. Stacje oceny odmian na 
stych oraz roślin niezbędnych (leży organizować w przodują 
do wzmocnienia bazv paszo- cych państwowych gospodar 
wej, a także prowadzenie u-'stwach rolnych i w najlep- 
silnych prac nad udoskonalę- J szych spółdzielniach produk- 
niem odmian już rozpowszech- ! cy.inych. Wyniki badań sta- 
nionych, biorąc pod uwagę po- CJ! oceny odmian powinny 
trzeby poszczególnych rejonów ibyć systematycznie uzupeł- 
kraju 1 zmiany zachodzące w :n-ane dartymi z doświadczeń 
stopniu mechanizacji naszego odmianowych. organizowa- 

nych w skali produkcyjnej w 
spółdzielniach produkcyj-rolnictwa.

W dziedzinie hodowli ro­
ślin strączkowych główne wy 
siłki powinny być skierowane 
na: zwiększenie procentu biał 
ka w nasionach i zielonej ma 
sie, podniesienie Ich odporno
^,t£holLby 1 sziio2niki' kresie produkcji nasiennej 

odmlan A?,3!nu. pa" ! może i powinna być — stwier 
siewnego oraz wyhodowanie, _i__ lipuwała _ w pełni za-

wwki cxi" ! stosowana w naszym rolnic- 
miwn 1 r twie. przy czym należy o-

±Ien C r°’| przeć się na istniejącej sieci
«y ♦ yw ,drobnoz.,a" gospodarstw państwowych, 
n s jch i traw należy Jałc wzrastającej sieci spółdzielni 
głos, uchwała - dązyc do iprodukcJyjnych i na kontrak 
poprawienia odporności ?ajtacji nasiennej w gospodar- mrot zwiększenia ilości we- ! t J h chłopskich. 
lonej masy, odporności na Minłsterstwo Rolnictwa i 
susze, podniesienia zawarto- , Ministewtwo PGR powinny
sci białka, witamin i soli ■ dokonać oceny rozmieszcze- 
nerainych. Szczególnie dązycI nia sieci istniejących gospo-
trzeba do wzmożenia prac 
nad wyhodowaniem odmian 
roślin motylkowych, pastew­
nych i traw odpowiednich 
dla rejonów podgórskich.

Dalsze zadania dotyczą 
prac nad ulepszeniem od­
mian buraków cukrowych i 
pastewnych, brukwi i,rzepy, 
ziemniaków, rzepaku, roślin 
włóknistych i warzyw. Jeśli 
ehodzi o ziemniaki, to uchwa 
ła akcentuje zadania doty­
czące wyhodowania odmian 
odpornych na choroby wiru­
sowe i stonkę.

Uchwała podkreśla także 
iż należy coraz szerzej wpro­
wadzać do hodowli odmiany 
miejscowe, zwłaszcza roślin 
pastewnych oraz dążyć do 
wzmożenia prac hodowla­
nych, mających na celu spro 
wadzenie do uprawy nowych 
gatunków roślin przez wyko­
rzystanie i uszlachetnienie ro 
ślin dziko rosnących.

Dla realizacji tych zadań 
konieczne jest: znaczne pod­
niesienie poziomu pracy pla­
cówek naukowo - doświad­
czalnych i zapewnienie pro­
wadzenia przez nie badań 
kompleksowych nad każdą 
grupą roślin *v różnych rejo 
nach' kraju, lepsze powiąza­
nie pracy rolniczych instytu 
tów naukowych z pracą sta­
cji hodowli roślin i przodują­
cą praktyką rolniczą, bar­
dziej równomierne rozmiesz­
czenie stacji hodowli roślin 
w kraju, a zwłaszcza uzupeł­
nienie ich sieci w rejonach: 
nadmorskim, podgórskim, bia 
łostockim i bydeoskim. 

Planowe, zeorine z wyma-

rozmnażanie odpowiednich 
odmian w takim stopniu, 
aby w ciągu najbliższych 
2—3 lat umożliwić pełne, 
planowe i zgodne z wyma­
ganiami nauki odnawianie 
materiału siewnego na da­
nym terenie;

— ulepszyć planowanie i rejo 
nizac^ę prouukcji nasien­
nej opartej na zasadach 
naukowych poprzez właści­
we rozmieszczenie stacji 
oceny odmian;

— umocnić organizacyjnie i 
technicznie stacje hodowli 
roślin, gospodarstwa na­
sienne i reprodukcyjne i za 
pewnie właściwe użytko­
wanie funduszów nasien­
nych oraz podnieść ich ja­
kość w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i państwowych 
gospodarstwach rolnych;

— rozwinąć kontraktację na­
sienną, usprawnić dystry­
bucję materiału siewnego 
i zapewnić powszechne sto­
sowanie we wszystkich go­
spodarstwach nasion umoż­
liwiających uzyskanie wy­
sokich plonów;

— podnieść odpowiedzialność 
rad narodowych za sprawy 
nasiennictwa i uczynić pro­
dukcję nasienną przedmio­
tem szczególnej troski ze 
strony instancji i organiza-

’ cjl partyjnych.
W celu jak najszybszego

usprawnienia gospodarki na­
siennej Komitet Centralny 
PZPR i Rada Ministrów PRL 
stawiają szereg zadań w dzie­
dzinie hodowli roślin, repro­
dukcji materiału siewnego i 
kontraktacji upraw nasiennych.

nych, szkołach rolniczych i 
państwowych gospodar­
stwach rolnych.

Wypróbowana w ZSRR za­
sada samowystarczalności po 
szczególnych rejonów w za-

dąrstw nasiennych i przed­
stawić w terminie do 1 gru­
dnia br. plan uzupełnienia 
ich ilości do takich rozmia­
rów, aby produkcja tych go­
spodarstw w zakresie mate­
riału kwalifikowanego niż­
szych stopni odsiewu w pełni 
pokrywała potrzeby planowe 
go odnawiania materiału sie­
wnego w każdym powiecie.

Rozmnażanie materiałów 
siewnych zbóż i ziemniaków, 
uzyskanych w gospodar­
stwach nasiennych, powie­
rzyć należy spółdzielczym i 
państwowym gospodarstwom 
reprodukcyjnym. Dostarczać 
one beda na zasadzie wymia­
ny sąsiedzkiej nasiona kwa­
lifikowane, konieczne do od­
nawiania materiałów siew­
nych, chłopom gospodarują­
cym indywidualnie oraz spół­
dzielniom produkcyjnym, któ 
re nie maja możliwości po­
krycia ootrzeb w tym zakre­
sie z władnej produkcji.

Uchwala KC PZPR i Rady Mi­
nistrów zwraca uwagę na ko- 
niecztwść zanewnienia wysokie, 
go poziomu agrotechniki i odpo­
wiedniego kierunku rozwoju każ 
dego gospodarstwa nasiennego 
orzestrzega przed narzucaniem 
tym gospodarstwom innych 
zadań produkcyjnych, naruszają­
cych ich specjalizację nasienną 
Zapewnia gospodarstwom nasien 
nym pierwszeństwo w przydzia­
łach kredytów inwestycyjnych i 
środków produkcji, a także wy­
suwa zagadnienie przeszkolenia 
ich załóg pracowniczych podnie­
sienia poziomu fachowego kie­
rownictwa i zapewnienia tym 
gospodarstwom stałej kadry agro 
technicznej.

Uchwala podkreśla dalej -oc 
trzebę poprawienia kontroli nr ’

jakością kwalifikowanych mate­
riałów siewnych i zapewnia go­
spodarstwom nasiennym kadry 
wysokokwalifikowanych specja­
listów. Podniesienie fachowego 
i politycznego poziomu tych 
kadr poprzez organizowanie 
szkolenia i samokształcenia po­
winno stać się szczególną troską 
Ministerstwa Rolnictwa i Mini- 
.■yrstw? oraz rad narodo­
wych i komitetów partyjnych.

Zadania w zakresie hodowli 
nowych odmian, reprodukcji na­
sion i oceny odmian mogą być 
należycie wykonane tylko w go­
spodarstwach przodujących w 
stosowaniu prawidłowej agro- 
techniki, wyróżniających się wy­
sokim poziomem produkcji rol­
nej i wzorowym stanem organi­
zacyjnym. Zadania te można 
więc powierzyć tylko wyróżnia­
jącym się gospodarstwom i stale 
należy dążyć do dalszego wzro­
stu poziomu ich kultury ro’nej. 
Jako wzorowe ośrodki kultury 
rolnej gospodarstwa te powinny 
stać się szczególnie ważnym ogni 
wem w upowszechnieniu wiedzy 
re’niczej.

Rozwijając produkcję warto­
ściowych nasion, w oparciu o

Kontraktacja nasienna jest 
ważnym czynnikiem włączenia 
spółdzielni produkcyjnych i in­
dywidualnych gospodarstw chłop 
skich do planowej produkcji na­
sion. Niedostateczny jest jeszcze 
wysiłek rad narodowych oraz in­
stancji partyjnych nad rozwija­
niem kontraktacji nasiennej w 
indywidualnych go.-podarst wach 
chłopskich i spółdzielniach, pro­
dukcyjnych. Przy istniejących 
stale deficytach nasion, na przy­
kład roślin poplonowych i pa­
stewnych. rady narodowe oraz 
instancje partyjne nie wykorzy­
stują możl wości rozszerzeń a 
produkcji tych nasion poprzez 
kontraktacje nasion. Plany kon­
traktacji nasion roślin pastew. 
nych w poszczególnych powia 
tach i gm nach systematyczn c 
nie są wykonywane.

W oparciu o ustalone zasady 
kontraktacji, slwarzalące lepsze 
warunki pod względem kredy­
tów. cen oraz ulg w obowiązko­
wych dostawach, rady narodowe

Kontraktacja nasicma

jssjfSaiaSa maififeśtacjji
narodu chińskiego

w V rocznicę proklamowania 
Cirńskiej Republiki Ludowej

PEKIN (PAP)
1 października odbyła się 

w Pekinie defilada i wielka ma 
nifcstacja z okazji piątej rocz­
nicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Stolica Chin przybrała, od­
świętny wygląd. Od wczesnych 
godzin porannych na ulicach 
Pekinu panował ożywiony 
ruch, rozbrzmiewały muzyka 
1 śpiew.

Na trybunach zajmują miej- mitetu Ogólnochińskiego Zgro
sca członkowie KC Chińskiej 
Partii Komunistycznej, przy­
wódcy partii demokratycznych, 
deputowani do Ogólnochiń­
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych, wyżsi u- 
rzędnicy instytucji państwo-

Komunikat
końcowy
konferencji
londyńskiej

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reute­

ra dnia 3 bm. w godzinach 
wieczornych ogłoszono komu­
nikat o rezultatach konfe­
rencji londyńskiej. Komuni­
kat głosi, że uczestnicy kon­
ferencji ustalili sposób re- 
militaryzacji Niemiec zacho^l 
nich. K

Postanowiono przyj ąct
Niemcy zachodnie i Włochy 
do paktu brukselskiego, by w 
ramach tego paktu umożli­
wić rządowi Adenauera u- 
tworzenie Wehrmachtu.

Postanowiono również przy 
iąć Niemcy zachodnie do or­
ganizacji atlantyckiej.

Zwołanie
francuskiego
Zgromadzenia
Narodowego

Agencja France Presse do­
nosi, że francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe zwołano 
na czwartek bieżącego tygod­
nia.

produkcji rolnej. Od wyko­
nania planów rozwoju na­
siennictwa w poważnym 
stopniu zależą zbiory z mi­
lionów hektarów, indywidual­
nych, spółdzielczych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych.

Zadanie to wymaga sku­
pienia uwagi organizacji i 
instancji partyjnych ‘ na 
sprawach produkcji nasien­
nej. Konieczne jest znaczne 
zwiększenie zainteresowania 
podstawowych organizacji w 
stacjach selekcji nasion, oce­
ny odmian, w gospodarstwach 
nasiennych oraz instancji 
partyjnych pracą nad za­
szczepieniem poczucia odpo­
wiedzialności ich członkom 
za wykonanie zadań pań­
stwowych, pełną realizację 
prawa kontroli organizacji 
partyjnej nad wykonaniem 
zadań państwowych w tych 
gospodarstwach.

Działacze partyjni, aktyw 
rad narodowych, organizato­
rzy i pracownicy rolnictwa 
widzieć muszą w gospodarce 
nasiennej szczególnie ważne 
ogniwo produkcji rolnej. Po­
winni oni otoczyć opieką go­
spodarstwa, przedsiębiorstwa 
i organizacje spełniające waż 
ne zadania w dziedzinie na­
siennictwa, instancje partyj­
ne powinny postawić na wła­
ściwym poziomie pracę z ka­
drami specjalistów nasien­
nictwa oraz znacznie wzmoc­
nić służbę nasienna. Wnikli­
wą opieką otoczyć trzeba 
chłopów, spółdzielców i ro­
botników państwowych go- 

W zakończeniu uchwała spodarstw rolnych, dopoma- 
głosi: gać im we wprowadzaniu

„Pełne wykonanie zadań doświadczeń do
nakreślonych w niniejszej
uchwale oraz w uchwale Ra­
dy Ministrów z dnia 16. 6.
1954 r. w sprawie organizacji 
gospodarki nasiennej jest' zacji 
warunkiem zwiększenia plo- 
nów, rozszerzenia bazy pa­
szowej i dalszego wzrostu

stacje hodowli roślin, gospodar­
stwa nasienne i reprodukcyjne, 
należy pomóc wszystkim gospo­
darstwom rolnym w pracy nad 
ulepszeniem materiału siewnego 
m. in. przez: planowe odnawia­
nie materiału siewnego i rozwi­
janie wymiany sąsiedzkiej, dąże­
nie do samowystarczalności spół­
dzielni produkcyjnych i zespo­
łów PGR nod wzgl-;dem nasion 
zbóż, ziemniaków i głównych ro­
ślin pastewnych, wydzielanie pól 
nasiennych podstawowych roślin 
uprawnych w każdej spółdzielni 
produkcyjnej i PGR, należyte 
przechowywanie funduszów na­
siennych, zabezpieczenie ich 
przed zepsuciem, rozkradaniem 
i używaniem nasion na cele kon- 
sumcyjne i paszowe oraz przez 
wydzielanie w spółdzielniach pro 
dukcyjnych przewidzianych sta­
tutem rezerwowych funduszów 
nasiennych na wypadek nieuro­
dzaju i corocznie je odnawiać.

W celu zapewnienia zaopatrze­
nia rolnictwa w materia! siewny 
— niezależnie od nieurodzaju 
lub klęsk żywiołowych — należy 
już w 1954 r. przystąpić do two­
rzenia państwowej rezerwy na­
siennej .

i instancje partyjne powinny 
zapewnić lepsęe planowanie i 
organizację kontraktacji nasien­
nej, kontrolę nad działalnością 
instytucji kontraktujących i za­
pewnić większą niż dotąd pomoc 
producentom nasion.

Ważne zsdania 
organizacji 

i instancji partyjnych
zakończeniu

wych, przedstawiciele organi­
zacji społecznych, bohaterowie 
pracy, bohaterowie Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńczej, znani u- 
czeni, pracownicy literatury 1 
sztuki.

Burzą oklasków witają ze­
brani przybycie przewodniczą­
cego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tunga, zastęp­
cy przewodniczącego t>u Teii, 
przewodniczącego stałego kO'

madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych Lu Szao-tsi, premiera 
Rady Państwowej Czou En- 
laia, wicepremiera Czen Juna 
i innych kierowników rządu i 
przywódców Chińskiej Partii 
Komunistycznej Zebrani wita­
ją owacyjnie członków dele­
gacji Związku Radzieckiego z 
N. S. Chruszczowem na czele, 
członków delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
Bolesławem Bierutem na czele, 
członków delegacji Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, Mongolskiej Re 
publiki Ludowej, Republiki Cze 
chosłowackiej, Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej, Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej i Albańskiej 
Republiki Ludowej. •

Burmistrz Pekinu Pyng 
Czen ogłasza otwarcie uroczy­
stości. Orkiestra gra hymn 
państwowy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Rozlega się 
salwa artyleryjska.

Minister obrony Chińskiej 
Republiki Ludowej, generał 
Pong Teh-huai przyjmuje ra­
port od dowódcy defilady ge­
nerała Jang Czeng-ju, wraz z 
nim dokonuje przeglądu wojsk 
1 składa im życzenia z okazji 
święta narodowego — piątej 
rocznicy proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Na 
placu rozlega się potężne ,,hur 
ra“, którym uczestnicy defila­
dy odpowiadają na powitanie 
Peng Teh-huai.

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk generał Peng Teh-huai 
wchodzi na trybunę i odczytuje 
rozkaz.

praktyki. Szeroko populary­
zować ich osiągnięcia i me­
tody pracy.

Pomoc instancji i organi- 
partyjnych oraz kon­

trola realizacji zadań w dzie­
dzinie produkcji nasiennej, 
wzmocnienie i uzupełnienie 
kadr specjalistów nasiennic­
twa przez rady narodowe, 
administracje PGR i służbę 
rolną powinny stać się waż­
nym odcinkiem pracy orga­
nizacji partyjnych w walce o 
podniesienie rolnictwa i 
wzrost produkcji ręlnej“.

1/OM/O
wielka knnalnla
99 JfjffOOT**
rozpoczyna wkrótce
wydobycie węgla

STALIN OGRÓD (PAP)
Na szczycie wieży wyciągo­

wej kop. „Julian** budowanej 
w rejonie Piekar śląskich 
pojawiła się zielona wiecha. 
Montaż wieży — ważny etap 
w budowie kopalni został za­
kończony.

Na całym terenie budowy 
„Juliana** — wielkiej nowo­
czesnej kopalni, która po peł­
nym uruchomieniu codzien­
nie dostarczać będzie krajowi 
kilka tysięcy ton węgla, tem 
po prac wzrasta z każdym 
dniem. Cała załoga z energią 
i zapałem walczy o wykona­
nie podjętego na apel kop. 
„Gen. Zawadzki** zobowiąza* 
nia — przekazania kopom 
do wstępnej eksploatacji na 
przeszło miesiąc przed termi­
nem.

Zaboga elektrowni 
„Łaziska" 
rezygnuje z części
przydziału węgła

W dniu 2 bm. załoga jc^ 
nej z przodujących w ślą­
skim okręgu przemysłowym 
elektrowni „Łaziska" , n 
wspólnym zebraniu wystąpi­
ła z wnio-skiem o zmniejsze­
nie przydziału węgla W i 
kwartale br. o 3 tys. ton 
podjęła równocześnie z0D " 
wiązania wyprodukowania P 
nad plan 3 min. kwh ene*°_ 
elektrycznej. Robotnicy z 
zisk wezwali do współzawoa 
nic twa o oszczędną gospo o 
kę węglem załogi w’szystKi 
elektrowni w kraju.

Zobowiązania są realne, z® 
łoga uprzednio zanalizować 
swoje możliwości.



9 przełom

Zamek w Gołańczy należy do najstarszych zabytków tego 
ciasteczka. Zachowały się da naszych czasów bardzo dobrze 
części murów obronnych z basztą narożnikową, bramą wjaz-,

dową i fragmenty budynku.

D
awno już Gołańcz — 

małe miasteczko w 
pow. wągrowiec- 
kim nie przeżywa­
ło tak uroczystego 
dnia, jak w ub. 

niedzielę. Biel i czerwień 
sztandarów strojących do­
my, radosny gwar wielo­
barwnej rzeszy turystów z 
Poznania, Torunia i Byd­
goszczy, kończących tutaj 
raid gwiaździsty, uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej, pieśni i muzyka pły­
nące z estrady nowej świet­
licy urządzonej w budynku 
dawnej Strzelnicy, wreszcie 
zabawa ludowa — wszystko 
to tworzyło oprawę pięknej 
i pamiętnej uroczystości 
555-lecia Gołańczy. 
Niezwykły to jubileusz. Ob­

liczając go, trzeba sięgnąć 
myślą aż do 1399 roku, kiedy 
to Gołańcz uzyskała prawa 
miejskie. Ale nawet i wów­
czas nie po raz pierwszy spo­
tykamy się z nazwą tego mia­
steczka. Jako osada wczesno-

za sobą sporo lat dziejów, 
pierwsza wzmianka o niej się­
ga bowiem 1222 roku.

Niewiele zabytków zacho­
wało się w Gołańczy po dziś 
dzień z lat dalekiej przeszło­
ści. Dotrwały do naszych cza­
sów mury XIV-wiecznego go­
tyckiego zamku oraz kościół 
poklasztorny, zbudowany w 
stylu gotyckim około 1500 r. 
i przebudowany w * XVII w. 
Znacznie więcej dowiedzieć 
się można o miasteczku z kro­
nik, które niejednokrotnie 
wspominają o umiłowaniu oj­
czystego kraju i bohaterstwie 
tutejszego ludu, który choć 
uciskany przez wielmożów, a 
później przez bogatych dzie­
dziców szlacheckich, bronił 
niejednokrotnie swej ziemi, 
walczył o swe prawa, a póź­
niej i wyzwolenie społeczne.

Jakże często w swej historii 
lud Gołańczy składał liczne do 
wody patriotyzmu, choć w za­
mian spotykały go ucisk i wy­
zysk, niewola zahorców, a w 
okresie międzywojennym nę

pałka. Dopiero dzień wyzwole­
nia — 22 stycznia 1945 r. od­
wrócił kartę tych smutnych 
dziejów.

V aledwie mała cząstka z 
J 555 lat historii Gołańczy 

przypada na okres,.w którym 
krajem naszym gospodarzy lud 
pracujący, a już w życiu na­
wet i tego małego miastecz­
ka dokonało się wiele zasad­
niczych zmian. Któż z miesz­
kańców Gołańczy nie pamięta 
1946 r„ kiedy to władza ludo­
wa wniosła do tutejszych mie­
szkań światło, elektryfikując 
miasteczko. Każdy następny 
rok przynosił podobne zmiany. 
W 1947 r. ukończono rozbudo­
wę szkoły. W latach następ­
nych przebudowano ulice, za­
sadzono drzewa i krzewy, zało­
żono kwietniki, wzniesiono no­
wy most, otwarto kino, dopro­
wadzono do domów głośniki, 
wyposażono miasteczko w 
sprzęt przeciwpożarowy, pobu­
dowano domy dla robotników. 
Coraz lepiej rozwija się sąsia­
dująca z miastem spółdziel­
nia produkcyjna w Smolarach, 
pełną parą pracuje tartak, ży­
cie Gołańczy z roku na rok 
nabiera rumieńców, wraz z co­
raz pełniejszym rozwojem go­
spodarczym i kulturalnym. Nie 
brak tu ofiarnych ludzi, takich 
jak radni Machowski i Demb-

ski, jak członek Komisji Rol­
nej MRN — Abramowski, kló 
rzy wybijają się pracą w kie­
runku przebudowy wsi, jak 
włodarzący miastem Kazimierz 
Puwel — przewodniczący Pre 
zydium MRN.

/ 4 pięknych, dawnych i
, dzisiejszych kartach Go­

łańczy dowiedzieli się uczest­
nicy niedzielnej uroczystości 
na sesji otwartej MRN, pod­
czas której okolicznościowy 
referat wygłosił radny — Kazi­
mierz Chraplak. Następnie 
sprzed sali Strzelnicy długa 
kolumna około 250 uczestni­
ków raidu — piechurów i ko­
larzy — mieszkańców i gości 
podążyła do zamku. Krótkie 
przemówienie do turystów wy­
głosił tutaj red. Tadeusz Pa­
sikowski — wiceprezes Zarzą­
du Okręgu Poznańskiego 
PTTK, po czym inż. Eligiusz 
Kodur zapoznał zebranych z hi 
storią zabytku, a dyr. Franci­
szek Jaśkowiak wręczył opie­
kunom społecznym zamku pa­
miątkową tablicę, ufundowa­
ną przez Okręg PTTK. Ra­
dość i młodzieńcza werwa rai 
dowców, którzy resztę dnia 
spędzili na wspólnej zabawie 
z mieszkańcami Gołańczy. po­
zostaną na długo w pamięci 
uczestników jubileuszowej uro 
czystości, (j. t.)

Na zdjęciu: zespół teatru ludowego Francji.
Fot. CAF

Theatre National Populaire
w Warszawie

30-osobowa ekipa Thea­
tre National Populaire z 

i Paryża przybyła do War-
i szawy w dwóch partiach: „ 
j| w niedzielę samolotem 20 o-

sób, w poniedziałek, poclą- ! 
giem, pozostałe osoby z dy 
rektorem Teatru i reżyse­
rem w jednej osobie — Ja­
nem Vilar na czele. iZe znanych polskiej pu­
bliczności filmowej arty- . 
stów francuskich przyjecha­
li: Gerard Philippe, Sllvia : 
Monfort i Daniel Sorano.

historyczna Gołańcz miała już | dza, bezrobocie i sanacyjna

Byłam w Związku Radzieckim
Cztery tygodnie temu 

wyjechała do Związku Ra 
dzieckiego 48-osobowa wy 
cieczka polskich agrotech- 
ników. Wśród uczestników 
wycieczki znajdowała się 
również Helena Cieślewicz 
z POM w Wągrowcu. 
Przez blisko 2 tygodnie 
nasi agrotechnicy zwie­
dzali kolejno: Wszech- 
związkową Wystawę Rol­
niczą w Moskwie, nowy 
uniwersytet imienia Ło­
monosowa na wzgórzach 
Lenina, Kreml i jeden z 
kołchozów.

A oto garść wrażeń He­
leny Cieślewicz z pobytu 
w kołchozie:
Testeśmy w kołchocie im. 
J Mołotowa położomym 50 

fan od Moskwy. Posiada on 
1100 ha, w tym 610 ha grun­
tów ornych.

Wokół nas zebrała się gro­
madka kołchoźników. W koł­
chozie pracuje 1 000 osób. Kol 
choz jest nastawiony przede 
■wszystkim na hodowlę i pro­
dukcję ziemniaków. Zootech­
nik Walentyna Siergiejewa po 
kazała nam 300 sztuk bydła, 
2 czego połowa jest rasy Hoł- 
mogorskiej. Jedna kobieta od 
Powiada za 10—12 krów, wyko 
nując przy nich wszystkie pra 
ce prócz udoju. Natomiast sa­
mo dojenie odbywa się mecha­
nicznie. Dojarka mechaniczna 
obsługuje dziennie 50 krów.

udojeni krowę się dokła­
dnie myje i czyści W oborze 
dodatkowo pracują dwie pie­
lęgniarki. Krowy doi się 4 ra- 
2y dziennie i to o godz. 4, 10,
16 i 22.

W roku ubiegłym od 150 
krów uzyskano średnio 3 775 li 
trów mleka przy 3.4 proc, za­
wartości tłuszczu. Na okres zi­
mowy kołchoz przygotowuje 
Pa 1 krowę 5—6 ton kiszonki 
* to z kukurydzy, słoneczni­
ka, owsa i wyki.

Z kolei udaliśmy się do świ­
rami. Trzody chlewnej posia­
da kołchoz 360 sztuk, w tym 
71. macior. W 1953 r. od jed­
nej maciory uzyskano średnio 

prosiąt. Maciory pokrywano 
w listopadzie i kwietniu.

W rozmowie z chlewmi- 
strzem dowiedzieliśmy się, że 
Po ośmiu miesiącach wyhodo- 

on 130-kilogramowe tucz- 
^ki. Warto dodać, że za od 
chowanie zdrowego prosiaka 
nnożna otrzymać 2,5 dniówki 
Obrach u nk owej.

Pytamy również o sprawy o- 
bowiązkowych dostaw. Kołchoz 
realizuje je w żywcu, ziemnia­
kach

kresy z wynikami współzawod­
nictwa z lat poprzednich oraz 
tabele bieżącego współzawod­
nictwa z dwoma kołchozami z 
Gruzji i Kubania.

— Dobrze czuliśmy się w 
Kraju Rad — kończy Helena 
Cieślewicz — i obok wielu wra 
żeń wynieśliśmy też stamtąd 
naukę dla naszej pracy.

W 555 rocznicę nadania praw miejskich Gołańczy, Okręg 
PTT-K zorganizował raid gwiaździsty do tego miasteczka. 
Ponad 250 turystów stawiło się na mecie, a. wśród nich (na 
zdjęciu) liczna grupa młodzieży studiującej z Poznania —

członków Koła Międzyuczelnianego PTT-K.

kipa składa się z 22 ak- 
torów i 8 pracowników 

technicznych. W wykonaniu 
zespołu Theatre National Po­
pulaire ujrzymy cztery sztu­
ki: Cida — Corneille‘a (kró­
la będzie grał Jean Vilar, Ro- 
driga — Gerard Philippe, Chi: 
menę — Silvia Monfort), „Skąp 
ca“ — Moliera z J. Vilarem w 
roli tytułowej, „Don Juana“ — 
Moliera, w którym rolę tytuło 
wą kreuje także J. Vilar, a 
Sganarclle‘a — Daniel Sora­
no oraz sztukę Viktora Hugo 
— „Ruy Błas“ z Gerardem Phi
lipnem w głównej roli.

Pierwsze z pięciu przedsta­
wień warszawskich na scenie 
Teatru Narodowego zainauguru 
je we wtorek, 5 bm. „Cid“ — 
Ćorneille‘a. Zespół wyjedzle 
następnie do Krakowa, gdzie 
da 4 przedstawienia, do Sta-

Wałka włoskich chłopów o ziemię

i warzywach, a za pracę
TS-u (ośrodka maszynowe 

Płaci zbożem i pieniędzmi.
” racamy do domu admini- 
racyjnego. Na ścianach wy-

YY7 raz ze zwycięstwem Rewoluc.fi Paź­
dziernikowej prysł ostatecznie mit 

o reakcyjnośoi chłopstwa, o rzekomej 
nierewolucyjności chłopa. Po drugiej 
wojnie światowej chłopi w krajach de­
mokracji ludowej dostarczyli nowych do­
wodów rewolucyjnej siły, jaką stanowią 
w walce o zniesienie politycznej władzy 
(i ekonomicznej) wszelkich wyzyskiwaczy 
i zbudowanie nowego, w swojej treści 
rewolucyjnego ustroju. To samo potwier­
dzają dzieje współczesne ruchów chłop­
skich w krajach kapitalistycznych. Jaskra­
wym przykładem są dzieje ruchu chłop­
skiego we Włoszech po II wojnie świato­
wej.

O co się toczy walka chłopów włoskich?

I.
IV ledawno temu w prasie naszej ukazała
*- się notatka, z której wynikało, że 

chłopi w okręgach Caltanissetta, Agrigen- 
to, Catania i Palermo na Sycylii zajęli 
znaczne obszary ziemi obszarniczej, obie­
canej przez ustawę o reformie rolnej, ale 
pozostającej w rękach wielkich właścicieli 
ziemskich. To było w sierpniu 1954 r.

W styczniu 1951 r. w prowincji Lecce 
zmotoryzowane oddziały policji włoskiej 
zaatakowały chłopów, którzy odważyli się 
uprawiać leżącą odłogiem od czasu II woj­
ny światowej ziemię obszarniczą. Gdy nie 
udało się nawet kolbami spędzić z pola 
odważnych chłopów, spalono ich ostatni 
dobytek, inwentarz, żywność i ubogi, ale 
ostatni sprzęt, jaki posiadali. Podobne no­
tatki czytaliśmy w latach 1952 i 1953.

28 lutego 1950 r. około 25.000 chłopów 
z trzech prowincji Kalabrii zajęło prawie 
20.000 ha gruntów leżących odłogiem, a 
strzeżonych przez policję rządów burżua- 
zyjno-obszarniczych w imię „świętości** 
własności prywatnej obszarnika. 10 marca 
1950 r. około 44.000 chłopów na Sycylii za­
jęło odłogi ohszarnicze. To samo działo się 
w okręgu Lazło na wyspie Sardynii, w 
prowincji Sassari, Catanzaro i innych 
miejscowościach Włoch.

W’ maju i czerwcu 1949 r. w 36-dniowym 
strajku brało udział prawie 2 miliony 
robotników rolnych.

To tylko garść suchych faktów, które 
jak najwymowniej świadczą o rewolucyj­
nej postawie chłopów włoskich. Chłopi 
włoscy walczą o ziemię, której w kraju 
jest pod dostatkiem. Chłop włoski jednak 
głoduje. Dla niego nie ma ziemi i pracy. 
Uchwalone w pierwszych latach powojen­
nych, kiedy w rządach brali udział komu­
niści demokratyczne zarządzenia komuni­
stycznego ministra rolnictwa Gulli, niosące 
ulgi w ciężkiej sytuacji chłopa, nie znala­
zły poparcia rządów chrześcijańskiej de-

Prof. Władysław Misiima
kierownik Katedry Polityki Agrarnej WSR 

w Poznaniu

mokracji, po wykluczeniu z rządu na roz­
kaz Washingtonu komunistów. Wprawdzie 
nie doczekała się 6wojej realizacji ustawa 
przygotowana przez Gullię o oddaniu w 
użytkowanie bezrolnym odłogów i innych 
gruntów nie uprawianych przez obszarni­
ków, ale okazała ona i okazuje nadal 
olbrzymie moralne oparcie dziesiątkom 
tysięcy chłopów, zajmującym siłą odłogu­
jące grunta obszamicze. Walka chłopów 
włoskich o ziemię trwa.

II.
A milionów hektarów gruntów przypada 

na 1,5 miliona chłopów włoskich, a 10 
milionów hektarów gruntów znajduje się 
w posiadaniu zaledwie 40 tysięcy wielkich 
obszarników. 2 miliony chłopów nie po­
siadają nawet najmniejszego skrawka 
ziemi do uprawy. 2 miliony chłopów gło­
dują, bo nie mają pracy i ziemi. Ziemia 
leży jednak odłogiem, bo obszarnicy posia­
dają jej w nadmiarze, a konkurencja pro. 
dukcji rolnej wwożonej przez Ameryka­
nów w ramach amerykańskiej „pomocy**
czyni ją nieopłacalną,

W ręku kapitalistycznych gospodarstw 
znajduje się około 64 procent stanu użyt­
ków rolnych, około 70 proc, stanu liczeb-' 
nego pogłowia bydła rogatego. W ręku 
kapitalistycznych gospodarstw znajduje 
się około 80 proc, produkcji globalnej 
i około 85—90 proc, produkcji towarowej 
rolnictwa włoskiego. Gospodarujący na 
niewielkich skrawkach ziemi chłop mało 
i średniorolny żyje poniżej wszelkiego 
minimum poziomu życiowego.

Oto garść innych faktów, któr.e ukazują 
najlepiej istotę stosunków klasowych i sy­
tuację chłopów na wsi włoskiej. W świetle 
tych faktów zupełnie zrozumiałe jest po­
jawienie się we Włoszech, nie spotykanego 
na taką skalę w innych państwach kapita­
listycznej Europy, ruchu biedoty wiejskiej. 
Szczególnego znaczenia nabiera tu inny 
jeszcze fakt, fakt niegodzenia się z samo­
wolą obszarnictwa i kapitalistów przez 
biedotę wiejską. Chłop włoski nie chce się 
godzić z faktem posiadania przez obszar­
ników i kapitalistów ogromnych połaci 
leżącej odłogiem ziemi, wtedy gdy jej 
brak skazuje go na nędzę i poniewierkę.

III.
1/ rzywa spadku produkcji rolnej we 

Włoszech nieprzerwanie wzrasta. Gło.
halne zbiory najbardziej rozpowszechnio­
nej uprawy, jaką jest pszenica, spadły 
z prawic 8 miln. ton w 1939 r. do 7.153 tys. 
ton w 1941 r., a w 1953 r. pozostały daleko

w tyle za niskim poziomem 1941 r. Wy­
dajność z ha pszenicy spadła z 15,3 q w 
1939 r. do 14,4 q w 1941 r. i 13,2 q w 1918 
roku, a w 1953 r. była niższa niż w 1948 r. 
Podobnie przedstawia się sytuacja w in­
nych uprawach. Zbiory kukurydzy, owsa 
i jęczmienia w 1953 r. sięgały zaledwie 70 
proc, stanu zbiorów tych upraw z lat 1934 
—1938, które były nadzwyczaj niskie.

Niesłychanie niski jest stan hodowli 
bydła, trzody chlewnej i owiec. Spadek 
produkcji rolnej z reguły ma miejsce 
przede wszystkim w gospodarce mało i 
średniorolnych chłopów. Chłop włoski nie 
ma pieniędzy na rozwijanie swojej gospo­
darki. Podporządkowana monopolom ame­
rykańskim gospodarka Włoch podupada 
coraz bardziej. Chłop włoski płacił wsku­
tek tego w 1949 roku za pług cenę wyższą 
bez porównania niż przed wojną. W 1919 r. 
dla kupna pługa musiał sprzedać o 30 pro­
cent pszenicy więcej niż w 1939 r. Podob­
nie przedstawia się sprawa z nawozami 
sztucznymi. W rezultacie chłop włoski 
wraca do prymitywnej gospodarki na roli, 
obywa się nawet bez pługa, a także bez, 
nawozów sztucznych. Według oficjalnych 
danych, zużycie nawozów sztucznych w 
rolnictwie włoskim, bardzo niskie przed 
wojną, spadlo w 1949 r. w porównaniu 
z okresem przedwojennym o 15 proc, w 
nawozach fosfatowych a o 7 proc, w azo­
towych.

Z roku na rok zmniejsza się powierzch­
nia zasiewów podstawowych ziemiopłodów.
Powierzchnia zasiewów pszenicy na przy­
kład zmniejszyła się z 5.116 tys. ha w la­
tach 1936—1938 do 4.727 tys. ha w 1951 r., 
a powierzchnia zasiewów kukurydzy z 
1.464 tys. ha do 1.267 tys. ha w 1951 r. 
W ślad za tym postępuje spadek produk­
cji rolnej.

W tych warunkach ruch biedoty wiej­
skiej, ruch walki o zagospodarowanie 
ziemi leżącej odłogiem jest, obok swych 
celów klasowych, ruchem jak najbardziej 
narodowym, ruchem walki o podniesienie 
rolnictwa włoskiego, o uniezależnienie go 
od Amerykanów ciągnących miliardowe 
zyski z krwi-i potu chłopa włoskiego, robot 
nika. Siła tego ruchu tkwi w szerokim po­
parciu, jakie okazuje mu klasa robotnicza 
z partią komunistyczną na’ czele. Tysiące 
chłopów, robotników rolnych, członków 
Komunistycznej Partii Włoch stanowi kie­
rowniczą siłę ruchu biedoty wiejskiej. 
Dlatego nie są w stanie go zwyciężyć naj­
cięższe represje rządów reakcyjnych, nie 
wahających się kierować karabinów prze­
ciwko chłopom. Dlatego też włoski ruch 
biedoty wiejskiej odnosi liczne zwycięstwa 
i nieuchronnie zbliża się jego ostateczne 
zwycięstwo w niedalekiej przyszłości.

linogrodu, gdzie wystawi Je­
dną sztukę, a na końcu tour­
nee zobaczymy artystów fran­
cuskich ponownie w Warsza­
wie. Tu trzema występami za­
kończą swój pobyt w Polsce.

Taki jest program pobytu 
ekipy Theatre National Popu­
laire, o którym informuje nas 
dyrektor administracyjny TNP 
— M. Jean Rouvet, przybyły 
do Warszawy w ub. czwar­
tek'.

Publiczność polska będzie 
oglądała przedstawienia Tea­
tru na tle tych samych dekora 
cji, jak w Palais de Chail- 
lot, gdzie Theatre National 
Populaire wystawia swe sztu­
ki. Światłami, reflektorami, 
całym oświetleniem sceny kie­
rują także pracownicy tech­
niczni TNP.

— Dekoracji będzie zresztą 
niewiele — informuje M. Jean 
Rounct, — gdyż'zasadą dyrek­
tora TNP, Jean Vilara, jest 
wyeliminowanie " wszystkiego, 
co nie jest niezbędne w sztuce, 
„Zbliżyć scenę do widowni, zli­
kwidować bariery między sce­
ną a publicznością" — oto 
szkoła, którą lansuje Jean Mi­
lan. Szkoła nie nowa zresztą, 
bo tej zasadzie hołdował rów­
nież Stanisławski. Za to J. Mi­
lan przykłada wielką wagę do 
kostiumów i gry świateł — 
mówi M. Rounet.

Gdy wyrażamy komplemen­
ty pod adresem znanych nam 
z licznych filmów aktorów 
francuskich — M. Rouvet re­
wanżuje się komplementami 
pod adresem naszego „Ma­
zowsza".

— Przed wyjazdem, z Pary­
ża byłem obecny na próbie te­
go wspaniałego zespołu. Uży­
czyliśmy mu w naszej
sceny, jednej z największych 
sal teatralnych Paryża. „Ma­
zowsze" śpiewało po francusku 
Marsyliankę oraz parę piose­
nek. To było wyśmienite! —• 
mówi z entuzjazmem M. Rou- 
net. Wróżę waszemu zespoło­
wi wielkie wzięcie u publicz­
ności francuskiej, a zwłaszcza 
u publiczności Paryża, która 
lubi występy zespołów ludo­
wych i która z ogromnym za 
interesowaniem oczekiwała 
przyjazdu „Mazowsza".

Jesteśmy szczęśliwi, że nam 
przypadl w udziale zaszczyt 
„artystycznego" rewanżu.

Dodam od' siebie — kończy 
M. Rouvet — iż zdumiony je­
stem niezwykle szybką odbu­
dową Warszawy. Z tlałem ją 
dotychczas z filmów, ogląda­
nych w Paryżu. Widziałem na 
ekranach ogrom zniszczenia 
Waszej stolicy. Dziś oglcyłam 
Warszawę pięknie odbudowa­
ną, pełną dynamiki, życia i u- 
śmiechu. Tym bliższa pary żo­
nom Warszawa, że ta dynami­
ka, żywotność i uśmiech — są 
wspólne obu miastom,.

Rozmawiał: L. K.

Na indeksie
Ą gencja Reutera donosi, żc 

rząd Jordanii wciągnął 
na indeks powieść Ilji Eren­
burga „Upadek Paryża** ze 
względu na „komunistyczne
poglądy** autora.

Ostateczn-e i wielki pisarz 
i my... przebolejemy ten fakt, 
ale zatrzymajmy się na chwi­
lę przy komentarzu agencji 
Reutera, która tak wyraża się 
o „Upadku Paryża**:

„Książka ta stanowi stu­
dium o korupcji we Francji 
w latach trzydziestych, aż do 
porażki w roku 1940**.

To znaczy, że pisarz, który 
odkrywa prawdę, jest zda­
niem Reutera „niecenzural­
ny**.

Ależ to świetny temat do 
powieści pod tytułem „Upa­
dek Londynu**, (n)

Rewoluc.fi


r •'

Ogólny widok placu budowy na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Pawilon szklany, Miej-który będzie przekazany Palnnarm 
skiej w Poznaniu.

Zdjęcia (2) — Kazimierz Przychodzki

TYDZIEŃ 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

Pod hasłem: „Lud z woj-J6 wieczornic 
6kiem — wojsko z ludem" za [imprez. (Per) 
rząd powiatowy Ligi Przyja­
ciół żołnierza w Wągrowcu 
organizuje w dniach od 5 do 
12 października br. Tydzień 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, pod 
czas którego Liga Przyjaciół 
żołnierza uczci 10-lecie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i zacieśni więź społeczeń 
stwa z ludowym Wojskiem 
Polskim.

W programie obchodu od­
będą się: przy ul. Kolejowej J 
codziennie w godz. 18—21 
strzelanie z wiatrówek o na­
grody. W dniu 7 październi­
ka br. zostaną zorganizowa­
ne regaty kajakowe na jezio 
rze wągrowieekhn przy plaży 
miejskiej. Początek regat o 
godzinie 15. 9 października
od godziny 19 odbywać się bę 
dzie w sali nad Gospodą za­
bawa ludowa, a 10 bm. o godzi­
nie 10 ze stadionu Kolejarza 
wyruszą drużyny do marszów 
jesiennych. 12 października o 
godzinie 17 organizacje spo­
łeczne, młodzież, zakłady pra 
cy i społeczeństwo zgromadzi 
się na dziedzińcu Liceum O- 
gólnokształcącego, skąd w po 
chodzie przejdzie na olać Pm 
kownika Paszkowa. Tu przy 
pomniku Wdzięczności zosta­
ną złożone wieńce, a następ­
nie w sali nad Gospodą od­
będzie się uroczysta akade­
mia. poświęcona 11 rocznicy 
ludowego Wojska Polskiego.

(Kdw)

ren z bogatym programem 
propagandowo - artystycz­
nym. (fk)

Przed XXIV Międzynarodowymi c (kronikaTARGAMI POZNAŃSKIMI

Reorganizacja 
komitetów blokowych

Powołane do życia uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Wągrowcu z dnia 19 sierpnia 
1952 r. komitety blokowe w 
liczbie 48. nie spełniły zada­
nia. mimo wysiłków wielu 
przewodniczących 1 członków 
komitetów blokowych. Dwu­
letnia praktyka wykazała, że 
tak wielka liczba komitetów' 
utrudniała utrzymanie należy­
tej więzi Rady 1 Jej organu 
wykonawczego z masami.

Wobec tego MRN w Wą­
growcu na sesji w dniu 30 
sierpnia br. powołała do ży­
cia tylko 18 komitetów bloko­
wych, przy czym liczbę lud­
ności w jednym komitecie blo 
kowym zwiększono z 300 na 
1000 osób (przeciętnie).

Wybory członków komite­
tów blokowych odbędą się w 
okresie do 31 października 
1954 r. Nad powołanymi ko­
mitetami blokowymi radni 
MRN objęli opiekę.

(Kdw)
Otwarcie Tygodnia LPŻ w 

Ostrowie nastąpi przy ogni­
sku przyjaźni w dniu 5 bm. 
na stadionie „Stali". W okre­
sie od 5—10 bm. będzie moż­
na zobaczyć wystawę model’ 
lotniczo - szkutniczych, po­
łączoną z wystawą i konkur­
sem gazetek ściennych. W 
świetlicy Zarządu Powiatowe 
go LPŻ w dniach od 5—12 
bm. odbędą sie marsze je­
sienne — organizowane nrzez 
MKKF. Przewidziano także 
zorganizowanie kiermaszu 
książek o tematyce wojsko­
wej. W dniach 9 i 10 bm. na 
boiskach strzeleckich odbę­
dzie się strzelanie propagan­
dowe, ponadto w dniu 9 bm 
zabawa ludowa, a 10 bm 
mecz tenisa stołowego.

W dniu 12 bm. o godz. 17 
uroczysty capstrzyk i złoże­
nie wieńców na grobach żoł 
nierzy. no czym akademia w 
Domu Kultury Kolejarza.

Ciekawym punktem progra 
mu Tygodnia LPŻ beda zawo 
dv na torze żużlowym w dniu 
24 bm. Impreza ta. w której 
udział wezmą wszyscy najlep 
si nasi żużlowcy, ze Szwen 
drowskim na czele, zapowia­
da sie bardzo atrakcyjnie 
Dla wszw^tki^b startujących 
zawodników bedn ufundowa 
ne cenne nanrody

W ciągu Tygodnia LPŻ w 
Ostrowie i powiecie odbędą 
się 22 zebrania, 18 akademii

Przygotowania do XXIV 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich są już w całej 
pełni prowadzone, tak przez 
dyrekcję Targów, jak rów­
nież przez specjalnie powo­
łany Komitet Obywatelski 
do spraw Targów, na czele 
którego stanął przewodniczą 
cv Prezydium MRN — Fran­
ciszek Frąckowiak. Praca Ko 
mitetu podzielona jest na 
kilka sekcji m. in. na sekcję 
propagandową, kwaterunko­
wą i porządkową.

Na terenie Targów trwa 
budowa nowej. olbrzymiej 
hali, przeznaczonej na eks­
ponaty ZSRR. Nową halę bu 
duje Poznańskie Przemysło­
wo Zjednoczenie Budowlane. 
Projektodawcą hali jest prof. 
Politechniki Warszawskiej 
inż. mgr Schmidt, który był 
również projektodawcą pawi 
łonu komunikacyjnego na 
poznańskich targach. Z ra­
mienia Poznańskiego Prze­

Gdy maszyny
POM
psuja sie

Zadaniem POM-u jest poma­
gać rolnictwu — spółdzielniom 
produkcyjnym i chłopom indy­
widualnym w uprawie ziemi i 
innych pracach polowych. Czy 
jednak ośrodek maszynowy mo­
że dobrze spełnić swoje zada- 

!nie, jeśli zaniedbuje remonty
... . ! maszyn? Na pewno nie. Po-

i wiele innych jtwierdza to przykład-POM-u w 
i Rawiczu.

W Krotoszynie komitet ob- W tegorocznej akcji żniwno-
chodu Tygodnia LPŻ przewi- ; oniłetowej spółdzielnia produk- 
duje zorganizowanie akade-| Cyjna Bartoszewice otrzymała 
mii. występów artystycznych, L tego POM-u snopowiazalkę 
gier terenowych, pokazów lot, zupełnie nie nadającą się do 
nlczych i strzelania. Zakłado . użytku. Trzy dni trzeba było ją 
we Koła LPŻ wyruszą w te- renjontować. Trzv dni stracili

spółdzielcy w okresie intensyw­
nych prac żniwnych.

Wydajność dostarczonego 
również do Bartoszewic agre­
gatu omłotowego, wbrew za­
pewnieniom POM u. była tak 
niska, że oniloty przedłużyły się 
o 14 dni. W rezultacie spół­
dzielcy nie mogli w terminie 
wykonać planu dostaw zboża 

Nielepiej pracowała młockar­
nia w spółdzielni Sobiałkowo. 
AgTegat nie oddzielał ziarna 
od plew. I znów dodatkowe 
dniówki przy oczyszczaniu zbo 
ża i opóźnienie terminu obo­
wiązkowych dostaw.

Awarie maszyn w rawickim 
POM-ie w czasie pilnych prac 
polowych zdarzają się zbyt czę­
sto. Wynika to m. in. z niedbal­
stwa pracowników, którzy nie 
szanują powierzonych im ma­
szyn i narzędzi rolniczych. 
Wydział Polityczny POM-u w 
Rawiczu za mało interesuje się 
stanem gotowości ośrodka do 
różnych kampanii. Slaby kon­
takt ze spółdzielniami nie po­
zwala dojrzeć im ani wypadków 
psucia się maszyn, ani też nie­
dbałego z nimi obchodzenia się 
przez pracowników. Jedyna ra­
da to — w teren towarzysze! 
Praca wychowawcza — to wasz 
podstawowy obowiązek.

A. M.

Coraz więcej kół TPP-R
„Poznajemy język naszych 

przyjaciół w Związku Radziec­
kim'1 — pod tym hasłem Za­
rząd Powiatowy Ligi Kobiet w 
Rawiczu organizuje w począt­
kach tego miesiąca dla gospo­
dyń wiejskich kurs języka ro­
syjskiego. Lekcje odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu.

-fS-
Ciekawą wystawę książek i 

prasy radzieckiej oglądać moż­
na w świetlicy szkolnej w Śre­
mie. Ściany świetlicy ozdobio­
ne są foto-gazetkami, przedsta­
wiającymi dorobek gospodar­
czy oraz życie kulturalne i spor 
towe narodów radzieckich.

Powiatowa Biblioteka w Wol­
sztynie urządziła ostatnio wie- 
zór literacki, poświęcony ży­

ciu i twórczości Maksyma Gor­
kiego.

*fr
Przy zakładach pracy w Ka­

liszu zorganizowano 18 kursów 
języka rosyjskiego. Natomiast 
w powiecie powstało 19 kur­
sów, na które uczęszczają chlo­
ro t młodzież.

Jednym z najbardziej uda-

nych wieczorów artystycznych, 
poświęconych Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Koninie był wy­
stęp młodzieży szkolnej. Wśród 
młodych artystów wyróżnił się 
grą na skrzypcach 11-letni 
Zdzisio Pocztarek.

TPP-R w powiecie wolszt.yń- 
skim liczy 260 kół t ponad 9500 
członków. Do najaktywniej­
szych należą koła przy Wy­
twórni Win, Powiatowym Za­
rządzie Łączności i Prezydium 
PRN — Wydział Finansowy. Z 
wiejskich natomiast wyróżnia­
ją się w pracy koła w Klębowie 
i Tłokach.

•fr
Paweł Janusz z Siedlca (pow. 

Wolsztyn) rozprowadził już 
wśród mieszkańców 50 legity­
macji TPP-R, a kierownik Wy­
działu Oświaty przy Prezy­
dium PRN — 50 odznak
TPP-R. 58 nowych członków 
TPP-R zwerbował Jan Kmieć- 
kowiak z Wolsztyna, a Maria 
Witta — sołtys gromady Tło­
ki — 18;

mysłowego Zjednoczenia BuI W tej chwili wyróżniają 
dowlanego budową hali kie-, się już brygady robotnicze m. 
ruje inżynier Bogdan Se- I in. brygada ciesielska Edwar
kunda. Nowa hala o po­
wierzchni 4 000 m kwadr, po 
siadać będzie olbrzymi bal­
kon, 4 wejścia, dużych roz­
miarów taras i schody wokół 
hali. Dach łiali będzie okrą­
gły i wykonany ze specjal­
nych prefabrykatów. Hala bu 
dowana będzie w ten sposób, 
by mogła być w przyszłości 
wykorzystywana również dla 
imprez sportowych i maso­
wych.

Na miejscu budowy dla ro 
botników urządzona została 
specjalna kuchnia, stołówka, 
punkt sanitarny itp.

Prace trwają na dwie zmia 
ny. W tej chwali wykonane 
sa już wykopy w dwóch rzę­
dach i rozpoczęto betonowa­
nie stóp. Ukończenie hali w 
stanie surowym przewidzia­
ne jest na dzień 31 grudnia 
br.

Z zadowoleniem stwierdza­
my na miejscu budowy, że 
załoga PPZB pracuje bardzo 
sumiennie, pokonując dużo 
trudności. Na placu budoWy 
napotkano w ziemi duże ilo­
ści kabli wysokiego napięcia 
oraz kilkuczęściowy bunkier, 
wybudowany w czasie ostat­
niej wojny przez okupanta.

A*iv 73be •liwnt rfróh przed chmbimi

SZCZEPIMY i BIELIMY
15 października br. rozpo­

czyna się w całym kraju ma­
sowe szczepienie drobiu prze­
ciw pomorowi kur. Szczepie­
nia trwać będą do 31 stycznia 
1955 r. W tym okresie pra­
cownicy służby weterynaryjnej 
obejdą wszystkie zagrody ce­
lem zaszczepienia drobiu prze­
ciwko pomorowi

W woj. poznańskim wszyscy 
świadomi hodowcy poddawali 
już w’ latach ubiegłych drób 
swój szczepieniu. I tak w u- 
biegłym roku zaszczepiono w 
województwie blisko 1 500000 
sztuk. Masowość tej akcji 
wpłynęła wybitnie na zmniej­
szenie ilości ognisk pomoru. 
Ogniska te były sporadyczne 
i tylko wśród drobiu nieszcze- 
pionego. Jest to wyraźny suk­
ces szczepień, tym bardziej, że 
w latach ubiegłych stwierdzo­
no setki ognisk tej choroby.

W bieżącym roku winien 
być poddany szczepieniu wszy­
stek drób grzebiący. Przo­
dujący hodowcy powinni swym 
przykładem wpłynąć na tych 
nielicznych. którzy jeszcze 
nie doceniają skuteczności 
szczepień, którzy nie wierzą, 
że szczepionka tzw. indyjska 
Jest skutecznym środkiem 
Nieliczny procent porażeń po-

Zaąadka 
z SZAMOCINA

W Szamocinie brak ostatnio chorobami w okresie najtrud-
różnych rodzajów mąki, a tak­
że margaryny i Ceresu, pod­
czas gdy w Chodzieży jest tych 
towarów pod dostatkiem. A 
może naszą powiatową dystry­
bucję bawią przymusowe wy­
cieczki mieszkańców Szamo­
cina do Chodzieży po artyku­
ły pierwszej potrzeby?

Stefan Zjawiński 
korespondent

niejszyra, to jest zimowym. 
Hodowca, który należycie

docenia zapobieganie — na 
pewno uniknie strat 1 będzie 
miał opłacalną produkcję dla 
siebie, i państwu dostarczy 
potrzebnych produktów. Spra­
wy te powinny być przedmio 
tem troski . aktywu gromadz­
kiego, organizacji masowych 
i aparatu rolnego.

eatry
OPERA — g. 19 „Car­

men" (gościnny wy. 
stąp solistki Państw. 
Opery w Budapesz­
cie — Klary Palan- 
kay. Przedstawienie 
zamknięte)

TEATR POLSKI — g.
19 — „Śluby panień­
skie"

TEATR NOWY — g 19
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 — 
„Pieśń miłosna Sctau 
berta"

TEATR LALKI 1 AK. 
TORA — nieczynny

TEATR SATYRYKÓW 
Z ŁODZI — g. 20 -
„Dajemy wam słowo 
humoru'*

PAŃSTW. TEATR 
W GNIEŹNIE:

Ostrów — „Śluby pa 
nieńskie"

Oborniki — „Dziewczy 
na z Północy**. „O- 
świadczyny*' i T,’h' 
leusz*

da Mańczaka, brygady ziem 
ne Franciszka Rajewskiego, 
Dobrosława Hetmańskiego i 
brygada transportowa Czesła 
wa Kasztelana.

Do przodujących pracowni 
ków należą Jan Grzelak, Ste 
fan Borowiec, a z kobiet szcze 
golnie wyróżniła się Kune- 
gunda Kosmowska. Należy 
podkreślić, że w większości 
są to pracownicy, którzy do­
piero w ostatnim czasie zgło 
sili się do pracy w budow­
nictwie.

Nowa hala zostanie otyn­
kowana wczesną wiosną 1955 
roku, a wokół niej zasadzone 
zostaną nowe drzewa, jak 
również rozmieszczone będą 
według planu Zarządu Ziele­
ni Miejskiej — kwietniki. 
Przy wejściu do hali umiesz­
czonych. zostanie kilka rzeźb.

Na terenie Targów w tej 
chwili, na zlecenie Zarządu 
Zieli Miejskiej, pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Parkiet" 
rozbierają znajdujący się w 
pobliżu Wieży Górnośląskiej 
szklany pawilon, który zosta­
nie przeniesiony — jak już 
donosiliśmy — do parku im. 
Kasprzaka i służyć będzie 
Palmiarni Miejskiej, (wje)

szczepiennych (przeważnie u 
sztuk charłaczych) 1 kilkudnio­
we zmniejszenie nośnoóci — 
stanowią znikomą stratę w 
porównaniu z uzyskaną odpor­
nością drobiu. Ten mały pro­
cent strat jest jakby natural­
ną selekcją przed okresem 
chowu zimowego 1 wiosenny­
mi lęgami.

Wyszczególnione zalety 
szczepień winny być bodźcem 
dla hodowców, aby masowo 
zgłaszali swój drób u sołty­
sów, celem ułatwienia organi­
zacji szczepień.

Dla podniesienia wyników 
szczepień i zmniejszenia za­
chorowań, w październiku prze 
prowadzone będzie równocześ­
nie masowe oczyszczanie i bie­
lenie pomieszczeń dla zwie­
rząt. Tak jak we wszystkich 
budynkach, tak samo 1 w kur- 1 ICl
nikach — winno być przepro­
wadzone jak najskrupulatniej 
oczyszczenie pomieszczenia, a 
więc podłóg, ścian, grzęd, o- 
klen ttp. Po takim oczyszcze­
niu całe pomieszczenie nale­
ży dokładnie wybielić świeżo 
gaszonym — 20-procentowym 

[..mlekiem wapiennym". Za­
biegi te. właściwie wykonane, 
zabezpieczą drób przed dru­
gą, bardzo częstą 1 groźną 
chorobą: cholerą.

Należy pamiętać, że przez 
czystość, racjonalne żywienie, 
pielęgnację oraz szczepienia 
ochronne — zabezpieczamy 
nasze zwierzęta i drób przed

CO-CDZIE-KIEDit
Kina
ArOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 13, 15.

17. 19 i 21 — „W pew 
nej rodzinie**

JUNAK — g. 14. 16. 18 
i 20 — „W pewnej 
rodzinie**

MUZA — g. 11 i 14 — 
„Błyskawica", g. 16 
18 i 20— „Niezapom­
niany rok 1919**

RIALTO — g 12, 14. 16 
18 i 20 — „Jedenast. 
ka z naszej ulicy**

WARTA — g. 14—20 — 
„Na ukraińskiej estra 
dzie**

MINIATURKA — g. 16 
18 i 20 — „Admirał 
Nachimow**

PIAST — g 18 i 20 — 
„Wielkie polowanie**

EOTOPLAST1KON - 
g. 10—22 — „Wawel**

CYRK nr 6. plac przy

ul. Fr. Rataiczaka — 
g. 19.15

fr
KLUB TPP-R — godz. 

19 — z.cyklu: trady­
cje przyjaźni polsko- 
radzieckiej Poga­
danka: „W XI rocz­
nicę bitwy pod Leni­
no" oraz film „Syno­
wie ludu"

Radio
Wiadomości:

5.05, 6, 7. 7.4C. .. • 
14. 17.30 18.15, 21.30 i 
23.55

Muzyka:
5.25, 5.43 (P). 6.15.
6.40 7.15 8.10 — po­
ranna, 12.10 — duety 
kompozytorów pol­
skich, 12.25 — oberki 
13.10 baletowa 14.30 
rozrywkowa 15.15 — 
koncert ork. rózgi, 
szczecińskiej, 16 (PI 
na fali melodii. 17.40

śrooa

Romana,
Bronisławy

Słońce w.: 5,44 
z.: 17,0';

Księżyc w.: 14,41 
Z.: 23,34

Pogodnie z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia. Tem 
peratura minim. w pobliżu 
0 st. C, maks, około +16 st. C. 
Wiatry słabe umiarkowane z 

. kierunków południowych i po 
łudniowo-zachodnich.

Załoga cukrowni
OPALENICA 
walczy o obniżenie 
kosztów własnych

Na naradzie w Cukrowni 
Opalenickiej pow. Nowy To­
myśl, zwołanej dla omówienia 
sposobów podniesienia jakości 
cukru oraz obniżenia kosztów 
własnych produkcji, dyrektor 
cukrowni podkreślił, że duże 
oszczędności da pełne wyko­
rzystanie mocy produkcyjnej 
maszyn 1 urządzeń cukrowni 
oraz skrócenie do minimum 
czasu rozruchu fabryki. Poważ 
ne oszczędności można rów­
nież osiągnąć przez umiejętną 
gospodarkę surowcem. Plan­
tatorzy winni zwrócić uwagę 
na prawidłowe ogławianie bura 
ków cukrowych, aby jak naj­
większą ich ilość dostarczyć 
do cukrowni.

Pracownicy działu plantacyj 
nego 1 podwórzowego podjęli 
wiele zobowiązań w kierunku 
zmniejszenia strat surowco­
wych. Dalsze zobowiązania 
•dotyczące oszczędności mate­
riałów technicznych oraz 
zmniejszenia kosztów własnych 
podejmowało wielu pracowni­
ków cukrowni.

Żywa dyskusja, która toczy­
ła się na temat obniżenia kosz­
tów własnych produkcji była 
dowodem, że do. spraw tych 
załoga cukrowni opalenickiej 
przywiązuje należytą wagę.

W sumie narada wskazywała 
na nowe możliwości tańszego 
produkowania cukru, przy rów 
noczesnef poprawie Jego jako­
ści. (SD)

historia"
W Toczeniu powiat Nowy 

Tomyśl Jest gromadzka świet­
lica. Gromada, to dwie wio­
ski Łączno i Toczeń. Dlaczego 
jednak chłopi z Toczenia ma­
ją chodzić 2 km do świetlicy 
do Łączna, jeśli w Toczeniu 
jest ładny, nadający się na 
świetlicę lokal?

Dużo jest chętnych, którzy 
urządziliby świetlicę i biblio­
tekę w Toczeniu. Przeszkadza 
im w urzeczywistnieniu poży­
tecznego zamiaru, ...brak szyb- 
Prezes Zarządu Gminnego 
ZSCh — Kaczmarek miał już 
wprawdzie szyby na oszklenie 
okien, ale wtedy brak było... 
szklarza. Teraz ucichło i o szy 
bach 1 o szklarzu.

Czas najwyższy tę „szklaną 
historię" rozwiązać, (mar)

(P) — melodie kur­
piowskie 18.10 (P) 
muzyka, 18.20 ,
cert ork. rózgi, byd­
goskiej, 19-45 — ko 
pozytor tygodnia. 
21.15 i 21.50 — tanecz 
na, 22.40 — wieczor­
na aud. kameralna, 
23.07 — nocna sere­
nada
Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.35 
(P) co dzień przy 
nosi, 7.45 aud. szkol 
na pt. ,.Błękitna szta­
feta". 12.45 — dla wsi 
13 (P) - z mikrofon 
nem przez wieś. 1-J-^ 
dla kóiek młodych 
polonistów — słucho­
wisko. 14.10 — szkol­
na, 15 — korespon­
dencja z zagranicy. 
16.50 (P) — aud. z 
cyklu „Przechadzki 
po mieście" 1? 
dzieci przed mikroro 
nem, 17.55 (P) "
fragm. książki J K-0” 
czaka pt. Spalony 
las", 19 — muzyka J 
aktualności.



od po wiedli

Pracowników MPK 
też trzeba wychowywać

VW iadoaią jest rzeczą, że *de
’’ cydowana większość per 

sonelu MJ'K w Pozaaaiu 
może być wzorem dla innych 
pracowników instytucji usłu­
gowych, tak pod wzglądem 
uczciwości, jak i taktownego 
zachowania się. Zdarzają się 
jednak jeszcze jednostki nie­
właściwie rozumiejące swoje 
obowiązki, plajuiące swoim 
karygodnym zachowaniem do 
bre imię szerokich rzesz pra­
cowników MPK.

A oto przykłady:
W dniu 2 XX br. wsiadłem 

do tramwaju linii „2" do wo­
zu przyczepnego oznaczonego 
nr 333. Wóz ten obsługiwa>a 
konduktorka nr 533. Należ­
ność za przejazd uregulowa­
łem natychmiast, wręczając 
konduktorce 50 gr. Należnych 
mi 5 gr jednak nie otrzyma­
łem — konduktorka twier­
dziła, że nie ma. Widziałem 
jednakże, że od kilku pasa­
żerów otrzymała w chwilę 
później 5-groszówki. M.mo to 
„reszty" mi nie zwróciła.

W dniu 4 IX br. jadąc ok. 
godz. 13 tramwajem linii „5“ 
(w’agon motorowy nr 114) by­
łem świadkiem następującego 
wypadku. Na przystanku 
przy al. Marcinkowskiego za­
mierzała wsiąść przednim po­
mostem kobieta-inwalida. Mo 
torniczy nie tylko, te nie po­
mógł jej w tym, ale w bez­
czelny sposób zaczął naigra- 
wać się z jej kalectwa, wzbu 
dzając tym powszechne obu­
rzenie pasażerów znajdują­
cych się na pomoście.

W dniu 11 IX br. ok. god*. 
13.30 byłem świadkiem incy­
dentu spowodowanego przez 
pracownika MPK. W ,,Orbi- 
sie*‘ przy ul. Armii Czerwo­
nej do okienka, przy którym 
odbywała się sprzedaż bile­
tów na imprezy, zbliżył się, 
pomijając kolejność, konduk­
tor MPK i zażądał sprzedania 
biletu. Kasjerka uprzejmie 
wyjaśniła mu, że sprzedaje 
bilety w kolejności. Posypała 
się za to na nią taka lawina 
wymysłów, gróźb, ordynar­
nych wyrażeń, że nie tylko 
ona, ale i wszyscy oczekują­
cy w kolejce „stracili język 
w gębie".

^Tszystkle te fakty powin­
ny być alarmującym 

sygnałem dla dyrekcji MPK. 
dla której sprawa ciągłego 
wychowywania swoich kadr

pracowniczych jest przecie* 
problemem pierwszej wagi.

(2419)
M. B.

(nazwisko i adres znane 
redakcji)

Odpowiadamy
Czytelnikom

J. P., Poznań. Winien Pan
wyjaśnić na co chorował 
przed wypadkiem i jakiemu 
wypadkowi w pracy uległ, 
z czyjej winy itp. Jest to ko­
nieczne, jeśli chodzi o dalsze 
roszczenia. Wypadek w pracy 
winien być zgłoszony w ZUS. 
Normalnie po 3 miesiącach 
nieprzerwanej choroby praco 
dawca może rozwiązać stosu­
nek pracy. (1159)

Mieszkańcy Trzebosz. Kie­
rownikowi kina „Przygoda" 
w Bojanowie zwrócono uwa­
gę na regularne wyświetlanie 
filmów w Trzeboszu. (1132)

Lokatorzy z ul. Gwardii 
Ludowej. — Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa otrzy­
mała polecenie natychmiasto­
wego doprowadzenia do po­
rządku podwórza przy ulicy 
Gwardii Ludowej 51 i 53.

(1401)
Strusiewicz, Poznań. Nie­

posiadanie koni lub krów nie 
zwalnia Pani od obowiązku 
świadczeń w naturze na cele 
publiczne, tj. od szarwarku. 
Może Pani go odpracować lub 
uiścić równowartość gotówką.

(1343)
B. J., Gniezno. — Śmieci 

z Osiedla Grunwaldzkiego w 
Gnieźnie już usunięto. (2268)

Bronisław Nyka, Poznań. — 
Dodatek funkcyjny za okres 
od 1 stycznia do 31 marca już 
Pan chyba otrzymał we wrze 
śniu. (1919)

Kazimiera Bogusławska, Ko 
strzyn. — W Kostrzynie czyn­
ne są obecnie trzy piekarnie 
prowadzone przez GS, które 
zaopatrują w pieczywo nie 
tylko ludność miasta, ale tak­
że sąsiednie gromady oraz 
gminę Kleczew. Sprzedaż 
chleba za gotówkę odbywa 
się w sklepie, w którym do- < 
tychczas wydawano chleb je­
dynie na wymianę. (2152)

M. Skrzypczak, Swarzęds.
Od 15 sierpnia nawozy sztucz 
ne sprzedają GS y bez żad­
nych ograniczeń. (1121)

Pierwsze
spadochronowe
mistrzostwa Polski

Na lotnisku LP2 w Nowym 
Targu rozpoczęły się 10-dniowe 
spadochronowe mistrzostwa Pol­
ski, w których startuje 38 zawód 
ników z 15 aeroklubów LP2 ca­
łej Polski.

W pierwszej konkurencji za­
wodów: skoku z wysokości 400 m 
z natychmiastowym otwarciem 
spadochronu i lądowaniem w 
kręgu o 200 m średnicy — uzy­
skano wyniki techniczne:

1) Bałcerowski (LP2 Łódź) — 
odległość od oznaczonego punk­
tu lądowania 5,75 m, 2) Szygien- 
dowski (LP2 Rzeszów) — 5,80 m, 
3) Pietruszka (LP2 Bielsko) — 12 
m, 4) Kowalczuk (LP2 Lublin) — 
13 m. 5) Wójcik (Robotniczy Aero 
klub LP2 Warszawa) — 14 rn, 
6) Kubaczewski (LPŻ Ostrów) — 
15,5 m.

Kaczmarek z Nowego Tomyśla 
najlepszy wśród kolarzy-drogowców

Drugie wojew'ódzkie wyścigi 
kolarskie drogowców zgroma­
dziły na starcie 56 zawodni­
ków’, którzy mieli do przebycia 
na normalnych rowerach tury­
stycznych 20 km w grupie star 

szych w wieku 
ponad 40 lat 
oraz 30 km w 
grupie młod­
szych, poniżej 
40 lat.

W grupie 
starszych zwy­

ciężył w czasie 37,22 min. star­
tujący poza konkursem 47-let- 
ni brygadzista Leon Trzciński 
z Koszalina. Drugie miejsce 
(pierwsze w konkurencji) za­
jął robotnik Fr. Wolniewicz z 
Kościana. Dalsze miejsca uzy­
skali: Roman Sohkowiak (Ro­
goźno), Jan Motylek (Ostrze­
szów), Bernard Grześ (Szamo­
tały) i Wacław Szarzyński (Ko 
ścian).

Do wyścigu na 30 km wy­
startowało 31 kolarzy. Zwycię­
żył na samym finiszu (drugi 
rok z kolei) Kaczmarek z No­
wego Tomyśla w czasie 55,04 
min., zdobywając ponownie 
motocykl „SHL“. Poza konkur 
sem wygrał Aleksander Kucz­
ma z AZS w ezasie 53,37 min.

Najstarszym startującym za 
wodnikiem był 51-letni Fili­
piak z Chodzieży, który ukoń­
czył wyścig na przedostatnim 
miejscu w swej grupie. Naj-.
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CWKS przegrywa w Pradze 0:4
Piłkarska drużyna

CWKS w meczu z wojsko­
wym zespołem UDA, roze 
granym w niedzielę w 
Pradze z okazji 10 roczni­
cy Armii Czechosłowac­
kiej, przegrała 0:4 (0.1). 
Zespół polski miał prze­
wagę w polu, jednak atak 
zawodził w sytuacjach 
podbramkowych. Już w 
pierwszych mi nu (ach gry 
Grzywocz i Piechaczek nie 
trafili z najbliższej odłeg-

młodszy uczestnik to 37-letmi 
Kazimierz Walęsiak z Jaroci­
na. (p)

Dwie porażki
węgierskich
lekkoatletów

Na stadionie ludowym w Bu­
dapeszcie zakończyły się w nie­
dzielę zawody lekkoatletyczne 
Finlandii, Anglii i Węgier — ko­
biet i mężczyzn. Reprezentanci 
Finlandii pokonali Węgrów — 
107,5:104,5, a Angielki zwyciężyły 
Węgierki — 59;54.

Wyniki drugiego dnia meczu 
i Węgry — Finlandia: 200 m — 

Ilellsten (Finlandia) — 21,5 sek. 
(wyrównany rekord Finlandii); 
800 m — Szentgali (Węgry) — 
1.50,2 min.; 10.000 m — Kovacs 
(Węgry) — 29.42,2 min.; 4x400 
m — 1) Finlandia — 3.11,4 min., 
2) Węgry — 3.13,4 min.; 400 m 
ppł. — Mildh (Finl.) — 52,0 sek.; 
kula — Puntti (Finl.) — 15,58 m; 
miot — Csermak (Węgry) — 60,82 
m i tyczka — Laudsiroem (Finl.) 
4,35 m.
- W drugim dniu meczu kobiet 
zwyciężyły: 200 m — Scriwens 
(Anglia) — 24,2 sek. (rek. Anglii). 
Trzecie miejsce zajęła 15-letnia 
Meszmelyi, ustanawiając rekord 
Węgier — 24,7 sek.; 80 m ppł. — 
Seaborne (Anglia) — 11,6 sek. 
(rekord Anglii); skok w dal — 
Desioges (Anglia) — 5.84 m; dysk 
Vigh (Węgry) — 47,40 m.

łości do bramki, a więk­
szość akcji ataku CWKS 
rwała się w przedpolu 
przeciwnika.

W 20 min. Jaknbcik strzelił 
pierwszą bramkę, potem gospo­
darze zdobyli przewagę, jed­
nak defensywa CWKS grała w 
tym okresie bardzo dobrze i 
skutecznie rozbijała ataki prze 
oi wnika.

Po przerwie Morancik po ła­
dnym przeboju podwyższył wy­
nik na 2:0. W
okresach napa­
ru zespołu
UDA doskona­
le grał Szym­
kowiak w bram 
ce, ratując wie 
le groźnych sy­
tuacji. W 35
min. Zieliński w zamieszaniu 
podbramkowym skierował pił­
kę do własnej bramki. Pod 
koniec meczu Oechelik i Brych- 
cy nie wykorzystali znowu do­
godnych sytuacji pod bramką 
UDA, a w ostatniej minucie 
gry Branda strzelił 4 bramkę, 
ustalając wynik spotkania.

Zwyciężyli
motocykliści linii

Motocykliści okręgu poznań­
skiego ukończyli mistrzostwa w 
konkurencji raidowej. Ubiegłej 
niedzieli odbył się na 120 km tra 
sie w okolicach Gniezna raid un: 
wersalny (jazda okrężna i stylo 
wa oraz motocross).

Na starcie stanęło 59 kierow­
ców, z których raid ukończyło 43.

Zwycięzcami poszczególnych 
kategorii zostali: 125 ccm St. 
Król (Stal Nakło), 250 ccm — St. 
Kuchta (Piła), 350 ccm — Cz. 
Dziobek (Pita), powyżej 350 ccm 
J. Nowak (Gwardia Poznań). W 
kat. motocykli z wózkami skla­
syfikowano tylko jednego zawód 
nika. Jest nim Zygmunt Hamelka 
z Unii Poznań.

Drużynowo zwyciężył KS Piła 
22 pkt. przed Unią Poznań — 16 
pkt i Gwardią Poznań — 10 pkt. 
Po pięciu konkurencjach mistrzo 
stwo zespołowe zdobyła Unia.

(P)

W rozgrywkach, piłkarskich 
o Puchar Polski 111 ligowy 
mistrz grupy poznańskiej Kole- . 
jara-Leszn o pokonał Ogniwo z 
Góry Śląskiej — 4:1, a kępiń­
ski Kolej ara zwyciężył swego 
imiennika z Ostrowa — 5:1.

Drużyna męska poznańskiego 
AZS zremisowała w meczu ugi 
piłki ręcznej z Uwardtą-Gdańsk
10:10.

*
Mecz piłki ręcznej między 

męskimi drużynami Liceum 
Marcinkowskiego a Technikum 
Transportowym zakończył się 
zwycięstwem pierwszych — 
5:3.

# .. .
Piłkarze kaliskiej Stali uzy­

skali pewnego rodzaju rekord, 
którym raaoko może się po­
szczycić jakikolwiek z zespotow 
piłki nożnej. W 22 spotkań,ach 
o mistrzostwo klasy A nie po­
nieśli żadnej porażki, zdobywa­
jąc zasłużenie tytuł mistrza 
okręgu i awans do III ligi.

■£?_
Jedenastka piłkarska Stali-$ 

Poznań zwyciężyła w zawodach 
o mistrzostwo ligi juniorów 
miejscowych Budowlanych —- 
4:1; poznańscy Kolejarze po­
konali swych imienników z 
Kępna 1:0; G wardia-Kalisz 
zremisowała z Górnikiem-Ko­
nin — 2:2, a Spójnia-Śrem z 
Ogniwem-Poznań — 1:1.

-K
W I wojewódzkiej spartakia­

dzie pracowników państwo u ych 
i społecznych wzięło udział 
przeszło 100 zawodników, re* 
prezentujących Poznań, Kępno, 
Piłę i Ostrów. Spartakiada za­
kończyła się w ogólnej punktacji 
zespołowym .zwycięstwem Po- 

Iznania. W lekkoatletyce — na 
uwagę zasługuje wynik w sko­
ku w dal Lulku z Ogniwa-Po- 
znań — 6,85 m.

-a-
Regatami na Warcie zorga­

nizowanymi przez WKKF wio­
ślarze poznańscy zamknęli te­
goroczny sezon. W zawcWach 
wystąpili w 21 biegach wszy­
stkich klas wioślarze Budowla­
nych, Ogniwa i Spójni w licz­
bie około stu osób. AZS ze 
względu na rozpoczęcie nowego 
roku akademickiego odbędzie 
swe regaty w najbliższą nie­
dzielę.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznan

K—5—54049

Obwieszczenia__________
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium
MRN podaje do wiadomości: W związku z 
przystąpieniem do budowy domów mieszkal­
nych przy ul. Dzierżyńskiego, narożn. ul. Spa­
dzistej zamyka się ul. Spadzistą dla ruchu ko­
łowego i pieszego z dniem 2. 10. 54 r. K2512
W związku z roz.wiązaniem Spółki Akcyjnej 
»H. Cegielski" w Poznaniu, ul. Walki Młodych 
4 i postawieniem jej w stan likwidacji (ogło­
szenie Sądu Powiatowego dla m. Poznania w 
numerze 185 z 6. 8. 54 r. Gazety Poznańskiej), 
likwidatorzy wzywają w myśl art. 449 k. »h. 
Wszystkich wierzycieli oraz dłużników Spółki 
do zgłoszenia swych wierzytelności względnie 
długów w ciągu 6 miesięcy od daty niniejszego 
°głoszenia.

szkame) centrum 
sprzedam. Gniezno, 
17, m 9.

Pracownicy poszukiwani
ęhemików do produkcji organicznej poszuku­
je zaraz Chemiczna Spółdzielnia Pracy ,,Pokój" 
w Pobiedziskach, tel. 46. K2514
Kandydatów na stanowiska strażników (męż­
czyzn w wieku od 30 do 55 lat) przyjmie zaraz
Centralny Zarząd Radiostacji Zespół w Pozna- 

Lutego 26.________ __________ K2493
Piekarzy kwalifikowanych, czeladników pie­
karskich, zatrudni natychmiast Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Lubsku. Warunki 
Płatności zostaną omówione na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Ref. Personalny codziennie od 
godziny 8 do 15 w biurze PSS, Lubsko, ul. Cho­
pina 9. K2405
20 murarzy i 100 robotników fizycznych, nie 
Wykwalifikowanych przyjmie zaraz na swoje 
budowy Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych

8 we Wrocławiu, ul. Kniaziewicza nr 19.
Zamiejscowi przyjęci do pracy mają zapewnio- 
ne zakwaterowanie w hotelu robotniczym oraz 
stołówkę. Wynagrodzenie za pracę w myśl. 
cUrnowy Zbiorowej w budownictwie" Zgła-

się należy: Wrocław, ul. Kniaziewicza nr 
 °bok Dworca Głównego. K2431

Sprzedam 1 ha ziemi (Osiedle 
Naramowickie) 5 min od troi 
leybusu. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
349,56g.
Dom handlowy, (woine mie- 

Gniezna, 
Dalkoska 

14157p
W Lesznie ogród lnb parcelę
pod budowę zaraz kupię. Ba- 
growski, Leszno, Przemysłowa 
28.________________ 14158p
Willę z ogrodem owocowym 
w Ostrowie Wlkp., sprzedam. 
I. Wawrzyniak. Ostrów Wlkp., 
Ogrodowa 18, m 1. 35084g

Piękną kamienicę komfortową, 
ze składami, w pobliżu ryn­
ku Jeżyckiego, korzystnie 
sprzeda: Hinz. Poznań, Pieka­
ry 19. 35048g
Dom jednorodzinny, czteropo- 
kojowy, cały wolny, z ogro 
dem (Junikowo) 180.900 zl, 
dom rodzaj willki, z wolnym 
mieszkaniem, dwumorgowym 
ogrodem (Żabikowo) 130.000 
Zl, dom jednorodzinny, wolny, 
z morga ogrodu (Luboń) 
130.090 zł. sprzedam Posia­
dam duży wybór różnych nie­
ruchomości. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 25. 34968g

Konno

3 SILNIKI
na prąd zmienny, 220/380 
V, pionowe, pierścienio­

we, z rozrusznikami
ZAKUPI

Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Pokój" w Pobie­
dziskach. tel. 46. K2515

POKOJU
dia 2 pracowników

poszukuje Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektr. 
Rolnictwa. Zgłoszenia: 
Dział Admimstr. Poz­
nań, ul. Wawrzyńca 1-7

K2506

TABLETKI

Sprzedaż Lokale

_Nieruchomości
Kamienice, wille, domy pat

. 12.000 zł, oraz różne
"'Ruchomości, sprzedam Pra

Poznań Szymańskiego 8
-___________________ 34789g
Kamienicę 3 składy, 180.000 
-w'Hę jednorodzinną, na 
Raczu, 250.000 zł połowę 
'•li. z wolnym trzypokojo­

wym mieszkaniem. 130 000 
i. sprzeda: Gruszczyński, Po

znan, Wawrzyniaka 22

5 morgi ziemi 
w Swarzędzu s, 
Adres wskaże 
*7-Ri świefczew’s 
3508 lg.

Parcelę w Swarzędzu spiesz­
nie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 35146g.______________ ..
Parcele — domki — wille — 
kamienice, kupna—sprzeda' 
załatwia solidnie „Union" Po 
znań. Nowowiejskiego 9.

34612g
Domek jednorodzinny lub 
mniejsza willę z wolnym mie­
szkaniem kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3,_dla 34104g __________
Kamienice — wille — Par' 
cele — domki w r6żnvch 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Po.znań. 
Czerwonej Armii 26, telefon 
87-95. 34487g

Maszyny do szycia kapuję Po 
znań. Chłapowskiego 3 m 3

________________ 34559g
Kupuję wszelkie części rowe­
rowe. używane Poznań. Dzier­
żyńskiego 263® warsztat

 34785
Motocykl, może być do remon 
tu, kupię Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
35076g______________
Nylon plastyk, kupie Poznań 
tel. 70-28, 35079
Łańcuch do windy ogniwka 
29 mm. kupię Poznań Rut­
kowski, Furmański, Armii 
Czerwonej 63.______ 34892g
Kupię samochód osobowy 
„Steyer", „Adler" DKW 'ub 
Opel Olimpia Kadet, może być 
bez ogumienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 34889g.

Wózki dziecięce autka koszy 
kowe. spacerówki drewniane 
gięte oraz czeskie, na loży 
skach. w dużym wyborze po 
lecają Br Chojnaccy- Poznan 
Wrocławska 25. 34573g
Pierzynę puchową sprzedam. 
Poznań, Staszica 4, m 5, od 
godz. 17—19._______ 35266g

Samochód „Opel Kadet" w 
dobrym stanie sprzedam. F. 
Rakowski Murowana Goślina 
tel. 46J_____________14155p

Wózki - autka, koszykowe, 
spacerówki poleca: Lesiński 
Poznań. Żydowska 33 34874g

Sprzedam motocykl „Sturm 
Archer" 500 ccm. z przycze­
pa. lub bez oraz motocykl NSU 
500 ccm, sportowy. w do­
brym stanie, nowoczesny, 
Huczko. Krzyż Wlkp., Stalina 
7.  I4!5®?
Tapczan nowy, łóżko telazne, 
akwarium, sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 108, m 8

____________351351
Wózek - autko, na łożyskach, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań - Winogrady, ul Za 
Cytadelą 22, m 5.___ 34963g

Sprzedam długie futro kara­
kułowe. _ Szypura, Poznań, 
Marchlewskiego 54. m 7

34965g
Suknie, welon, halkę — ślu­
bne oraz wózek - autko, ko­
szykowe sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 3 1966g.
Samochód osobowy, 4-drzwio- 
wy. 4-cvIindrowy, marki „Pra­
ga". w dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań, Poznańska 68

34967g

Młodszy rzemieślnik. samo­
dzielny. poszukuje ładnego 
pokoju, chętnie z dobrym u- 
trzvmaniera. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
■iia 34925g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, na po­
dobne — najchętniej w oko­
licy Łazarza. Oierty Biuro 

Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 35168g.
Duże 2'/t pokoju z kuchnią, 
łazienką, na Głównej, zamie­
nię na dwa mniejsze pokoje 
z kuchnią, wygodami, w po­
bliżu śródmieścia. Warunki 
do omówienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń; Świerczewskiego 3, 
dla 35180g.
Zamienię pokój w śródmieściu 
(światło i gaż) na pokój ze 
stróżostwem lub bez, dzielni­
ca obojętna. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3,
dl a 34 894g,_______
Starsza, samotna, poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34934g.

PRZECIW KASZLOWI
Do nabycia w aptekach i punktach aptecznych

_________________ * K2307

Praca Zguby
Uczciwa, starsza osoba do 
samodzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego, na 
wyjazd, potrzebna zaraz. Zgło 
szer.ia: Hinz, Poznań. Pieka-
ry 19-_______________35049g
Osobę do dziecka 3-letniego 
przyjmę. Poznań, 23 Lutego 
18. m 5. 35096g

Nauka
Tańców uczę, równie) kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic- 
kiewicza 27. m 7, 34628g
Księgowości, stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź 1, skrytka 57. 
________ 13987p
Kursy stenografii, pisania na 
maszynach. organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, ul 
Rokossowskiego 14, telefon 
500-94 35117g

Dnia 3 października 1954 zasnął w Panu, msz 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek, śp.

Marian Piętrzy ński
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci synowe I wnukowie

Poznań, Chwalowice. Pleszew. 3531 lg

Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 23869, wydaną przez 
PZŁ Wągrowiec. Baroara Ma­
zurek, Wągrowiec, Średnia 1-

13965p
Zgubiłem legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej nr 
6352842. Ludwik Cichaszek, 
Koszanowo. p-ta Śmigiel.

13973p

Różne
Radioodbiorniki naprawia szyb 
ko i dokładnie przy pomocy 
nowoczesnych przyrządów po­
miarowych „Elektrotechnika" 
rok założenia 1945 Poznań. 
Rokossowskiego 39 34868g

Szczęśliwe losy z „GROSZEM 
SZCZĘŚCIA" wysyła kolektu­
ra Bydgoszcz, plac Wolności 
5: Przekonaj się. K2490

Podnoszę oczka na poczeka­
niu. Poznań, Rokossowskiego 
50, m 6. 34727g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 34875g

Igły do podnoszenia oczek,
(kompletne oraz końcówki) 
naiwyższej jakości. system 
„Vitos" — długookresowa 
gwarancja, ceny przystępne 
Wszelkie naprawy, igieł, ma­
szynek rzetelnie, szybko. Fir- 
ma „Terrax“, Poznań, Kocha­
nowskiego 5. 34950g

Dnia 3 października 1954 zmarła po długich i eięż- 
a kich cierpieniach, moja najukochańsza żona, nasza

droga matka, siostra i szwagierka, śp.
z Maternów

Alicja Wasielewska
przeżywszy łat 44.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 10,30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowic.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, synowie I rędzina

Poznań, Grunwaldzka 31. 35312g

t
Wielebnemu Duchowieństwu. Siostrom Szarytkom, 

"ocztom Sztandarowym, Artystom - Śpiewakom. Wszy­
stkim Przyjaciołom i Znajomym, za oddanie ostatniej 
przysługi, śp.

Marcinowi Nowokowi
oraz za licznie złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowania
składa

RODZINA
Poznań. Małeckiego 34. 35186g

Dnia 2 października 1954 r. zroarł

Zenon Żmidziński
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów Przem. 

Odzieżowego Im. Komuny Paryskiej w Poznania

Rada Zakładowa Dyrekcja
K2516

W dnłu 3 października 1954 r. zmarf nagle, mój 
najukochańszy mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

Stanisław Kania
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w środę 6 bm., o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona r synkiem 
i rodzina35324C



Ostatnie walki na boiskach
Zdjęcia: K. Przychodzki Schmidt Na meczu bokserskim

Zbliża się koniec sezonu. Za parę tygodni sportowcy zejdę 
x boisk do hal. Wykorzystują jeszcze ostatnie ciepłe dni, ostat­
nie promienie jesiennego słońca. Niedzielna pogoda sprzyjała 
sportowcom. Oto kilka ciekawych fragmentów z imprez tej nie­
dzieli, uchwyconych obiektywem naszego fotoreportera.

A oto sztafeta Gwardii 4 x 400 metrów. Radość zwycięstwa bije 
r twarzy zawodników. Prawdziwym bohaterem tej konkurencji 
był biegnący na ostatniej zmianie sprinter Baranowski (pierw­
szy z lewej), który wywalczył dla swojego zespołu zwycięstwo.

IGO m — 10.5 sak.
Rekord CWKS 
w sztafecie olimpijskiej

Międzyzrzeszeniowy mecz ) 
lekkoatletyczny CWKS—AZS ! 
zakończył się zwycięstwem, i 
wojskowych — 177:138. W ra 
mach tych zawodów uzyska­
no kilka bardzo dobrych wy­
ników. Sztafeta CWKS-u bie 
gnąca w składzie: Kreft, 
Mach, Schmidt i GoździaLski 
ustanowiła nowy zrzeszenio­
wy rekord Polski wynikiem 
3.19,4 min. Dobre wyniki osią 
gnęli również Schmidt na 100 
in — 10,5 sek. (wynik równy 
rekordowi Polski), Kardaś w 
biegu na 110 m ppł. — 15,0 
sek. (rekord W. P.), Kopyto 
w rzucie oszczepem — 65,69 
m, Żbikowski w biegu na 
3 000 m — 8.35,4 min. oraz 
Iwański w skoku w dal — 
7,40 m.

Stal (Poznań) - Stal (Radom
Mój niedzielny sąsiad, to slaYy znajomy z bokser­

skich meczów. Kibic Stali, ale kibic obiektywny — z 
rzędu najprzyjemniejszych, jakich spotykamy na me­
czach. Chwali swoich, cieszy się ich zwycięstwami, 
potrafi jednak ocenić wysiłki przeciwników i zganić 
zawodników swojej drużyny. Na niedzielny mecz przy­
szedł, jak zwykle, punktualnie. Usiadł w pierwszym 
rzędzie, ukłonił się znajomym i szeroko uśmiechnął 
się. Pierwszy mecz jego drużyny w Poznaniu w obec­
nym sezonie.
Wejście drużyn oraz wywo­

łanie trenęra państwowego 
Szydły na ring, witał mój zna­
jomy serdecznymi oklaskami. 
Oddajmy mu głos. Niech swoi­
mi uwagami poprowadzi czy­
telników poprzez mecz.

— Bonio jest powolny. Woj­
towicz często uprzedza go, 
kontruje. Przecież „mucha" 
musi być szybka! Bonia wy- 
grał, jednak z tą szybkością 
nie jest najlepiej.

Jeden z naszych najlepszych 
sprinterów — Zdobysław Staw, 
eayk uległ w 100-metrówoe Bara­
nowskiemu, jednak zrewanżował 
się swemu najgroźniejszemu ry­
walowi w biegu na 200 metrów. 
Na zdjęciu widzimy właśnie 
Stawczyka, kończącego zwycię­
sko bieg. On też w dużym stop­
niu przyczynił się do ostatecz­
nego zwycięstwa drużyny AZS 
w mistrzostwach województwa.

---->

Młoda oszczepniczka poznań­
skiej Gwardii — Feldmannówna 
śmiało wdarła się na 5 miejsce 
tabeli 10 najlepszych zawodni­
czek w Polsce. Rzucić 41,22 m i 
poprawić od razu swój rekord 
życiowy o przeszło 5 metrów — 
to nie byle co. Kto wie — może 
w następnym sezonie poznańska 
zawodniczka na stałe znajdzie się 
już,w czołówce? Może kobiecy 
oszczep przestanie być „piętą a- 
chillesową" poznańskiej lekko­
atletyki?

X-----

Pięściarze CWKS 
gromią łódzkiego Włókniarza

Nasi specjaliści od 3000 metrów 
x przeszkodami nie reprezentują 
zbyt wysokiego poziomu. W dru­
żynowych mistrzostwach lekko­
atletycznych województwa zwy­
ciężył w tej konkurencji Gzylko- 
wiak ze Stali. Widzimy go wła­
śnie w chwali brania przeszkody. 
Styl nie nadzwyczajny, prawda? 
Nic dziwnego też, że i wynik — 
(10:12.6 min.) nie mógł być naj­
lepszy.

I w sobotę, i w niedzielę Bar­
bara Lerczak pierwsza przery­
wała taśmę. Mistrzostwa zakoń­
czyły się jej podwójnym zwycię­
stwem: w sprintach na 100 i 200 
metrów. W obu biegach była bez 
konkurencyjna.

Niedzielne spotkania I ligi 
bokserskiej byty ciekawe 
przede wszystkim dlatego, że 
startowali w nich nasi repre­
zentanci — bohaterzy turnieju 
w Sofii.

Derby gdańskich drużyn 
Kolejarza i Gwardii zakończy­
ły się niespodziewanym, ale 
zasłużonym zwycięstwem Kole­
jarzy — 12:8. Wydaje się, że 
ta młoda drużyna odegra po­
ważną rolę w tegorocznych 
mistrzostwach.

Beniaminek ligi — bielskie 
Ogniwo po pierwszym dobrym 
meczu z Gwardią Gdańsk do­
znało porażki z krakowską 
Gwardią — 6:14 Trzech pięś­
ciarzy Ogniwa przegrało przez, 
dyskwalifikację za nieczystą 
walkę.

Obrońca tytułu mistrzowskie 
go CWKS rozgromił w War­
szawie łódzkiego Włókniarza 
— 18:2. Przewaga wojskowych 
była wyraźna. Jedynie dwa 
punkty zdobyli łodzianie w. o..

Pilica rcczna
Spotkanie o wejście do li­

gi piłki ręcznej: Unia (Kra­
ków) — LZS (Szczepan kowi- 
ce) 9:8, AZS (Wrocław) — 
AZS-AWF (W-wa) — 6:3.

gdyż Kaszuby (CWKS) w wa­
dze muszej lekarz nie dopuścił 
do walki.

Debiut w I lidze Kolejarza 
Szczecin wypadł pomyślnie. 
Kolejarze zdobyli pierwsze 
punkty zwyciężając stołeczną 
Gwardię — 11:9.

II liga bokserska
W rozegranych w ub. nie­

dzielę spotkaniach II ligi bo­
kserskiej, uzyskano następują­
ce wyniki:

Grupa I
Stal Poznań — Stal Radom 

14:6
Ogniwo Kraków — Gwardia 

Przemyśl 16:4
Stal Wrocław — Gwardia 

Łódź 10:10 

Grupa II
Gwardia Szczecin — Unia 

Piotrków 13:7
Stal Kalisz — Budowlani 

Poznań 11:9
Stal Łabędy — Gwardia 

Wrocław 17:3
Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia 

Opole 8:12

Walka Stylo z Walczakiem 
rozgrzała widownię. Kibic był 
rozpromieniony.

— To był boks. Szybkość, 
celność, no, i widział pan, jak 
czysto walczyli? Sędzia ani ra­
zu nie interweniował.

Ale już następny pojedynek 
zaczął go lekko denerwować. 
Dlaczego Manelski przyjmuje 
ten sposób walki? To przepy­
chanie, trzymanie! A gdzie 
ciosy? To nie boks! Na co cze­
ka sędzia? Nareszcie. West­
chnienie ulgi, gdy sędsria od­
syłał do rogu zdyskwalifiko­
wanego za nieczystą walkę 
Paździora^ Może teraz pójdzie 
lepiej.

Rusin wygrał swoją walkę z 
Manelskim — powiedział kibic 
przed ogłoszeniem oficjalnego 
werdyktu. Minimalnie, ale był 
lepszy. Lewa prosta zrobiła 
swoje.

— Dlaczego sędzia energicz­
niej nie wkracza, przecież za­
wodnicy nie trzymani w kar­
bach ciągle uciekają się de nie­
czystej walki, a sędzia Kaczma­
rek patrzy na te spokojnie. Wi­
dzi pan — Wytyk wygrał z 
Szewczykiem — zadecydowała 
III runda. Ale ile było tam prze­
pychania. Łukowski przegrał, 
bo za dużo skakał a za mało 
boksował.

Spotkanie Wojtkowiaka ze 
Słowińskim wyprowadziło z rów 
nowagi naszego rozmówcę. Był 
p^emerwowany. — Oj, Wojt­
kowiak! Tak nic wolno. Głowa 
w zwarciu przy sobie. Wygry­
wa! Ale dlaczego wdaje się w 
bijatykę zamiast wykorzysty­
wać okazję do Icontrowania?

Jeden werdykt sędziów wy­
wołał grymas na twarzy kibi­
ca. Fietz nie przegrał walki z 
Michalczykiem. Boksował dziś 
naprawdę dobrze. Moim zda­
niem miał przewagę przynaj­
mniej jednego punktu.

Franek ma ciężką przepra­
wę z Kozłem. Nie leży mu taki 
szybki przeciwnik. No i trochę

przepychają się. Wynik brzmiał 
12:6 dla Stali Poznań, gdy Da 
ring wszedł olbrzym Jądrzyk 
a na przeciwko niego stanął 
stosunkowo mały Majchrzak. 
Walka skończyła się w drugiej 
rundzie przez poddanie &»ię 
Majchrzaka.

— No cóż, nasi byli drużyna 
lepszą. Wygrali zasłużenie, ale 
radomiacy okazali się drużyną 
ambitną, szyb ką, dobrze przy­
gotowaną kondycyjnie. Dlatego 
też nasi musie li się sporo na­
pracować. Szkoda, że sędzia nie 
był . lepszy. Obyłoby się bez 
zgrzytów. No, ale już czas, do 
widzenia redaktorze! Do następ 
nego meczu. Zadowolony kibic 
zniknął w tłumie.

J. K.

Między kibicami

0 W I lidze piłkarskiej 
niespodzianką były zwycię­
stwa Gwardii (Bydgoszcz) i 
Górnika (Radlin), drużynzaj 
mujących dwa ostatnie miej­
sca w tabeli rozgrywek. Byd­
goszczanie wygrali z krakow­
ską Gwardią — 3:0, a górni­
cy pokonali bytomskie Ogni­
wo — 2:1, zdobywając bram­
ki przez Jankowskiego i Wiś­
niewskiego.

W Chorzowie zmierzyli się 
dwaj najpoważniejsi w tej 
chwili kandydaci do tytułu 
mistrzowskiego: Unia 1 Włók 
niarz (Łódź). Wygrała Unia 
— 2:0, zdobywając bramki 
przez Cieślika i Pohla. War­
szawska Gwardia odniosła 
szczęśliwe zwycięstwo nad 
krakowskim Ogniwem — 2:1 
i wysunęła się na II miejsce 
w tabeli rozgrywek za Unią, a 
przed Włókniarza, bytomskie 
Ogniwo i poznańskich Kole­
jarzy.

*0 W Szczecinie odbyły się 
na trasie 50 km kolarskie dłu 
godystansowe mistrzostwa 
Polski. Tytuł mistrza zdobył 
Grundman (Gwardia - Wro­
cław) .

* • *0 W niedzielnych rozgryw 
kach o mistrzostwo ligi piłki 
ręcznej mężczyzn uzyskano 
następujące wyniki: Budo­
wlani (Chorzów) — AZS (Sta 
lin ogród) 12:9, Stal (Kuźnia 
Raciborska) — Włókniarz 
(Łódź) 17:8, Budowlani to­
pole) — Spójnia (Stalino- 
gród) 10:10.

W tabeli rozgrywek prowa­
dzą Budowlani (Chorzów) — 
18 pkt.

II miejsca w spotkaniu między­
miastowym Poznań—Kraków — 
Walewski z Poznania który uzy 
skał 1106 pkt. Uległ on tylko re­
kordziście świata Mazurkowi 
(Kraków). Spctkanie to zakończy 
ło się zwycięstwem Poznania — 

■ 10.748:9.717 pkt.

=—►

Przed rozpoczęciem rozgrywek 
ligowych koszykarze poznańskiej 
Stali spróbowali swych sił z ko­
szykarzami Ii-ligowej drużyny 
toruńskiego Kolejarza. Spotkanie 
to rozegrane na stadionie im. 22 
Lipca zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 50:50 (21:22) 
Próba nie wvoadła więc pomyśl­
nie. Trzeba się wziąć w garść... 
Na zdjęciu moment efektowny 
walki o piłkę pod koszem.

Jak grać - to przez całe 90 minut
A zaczęło się tak obiecująco! Za to skoń­

czyło się—
— Ech, szkoda słów! — machał ręką co za­

gorzalszy kibic.
Nie ulega wątpliwości, że rezultat bez- 

bramkowy nie jest odzwierciedleniem 
układu sił obu drużyn, ale „wynik idzie w 
świat" — mówi stare, niepoebawione słusz­
ności przysłowie sportowe.

Domyślacie się zapewne, że chodzi tu o 
mecz piłki nożnej rozegrany w niedzielę mię­
dzy I-ligowymi zespołami poznańskiego Kole­
jarza i chorzowskich Budowlanych.

Kolejarz miał przewagę. Oto fakty: w pier­
wszej połowie atak Kolejarza oddał na bram­
kę przeciwnika 13 strzałów, podczas gdy bram 
karz poznański interweniował bez trudu za­
ledwie 5 razy. Stosunek rogów 5:1 dla Kole­
jarza. W drugiej połowie przewaga również 
należała do poznaniaków, chociaż — prawdę 
mówiąc — gra stała się bardziej jałowa i pod 
koniec meczu coraz mniej ciekawa.

Po raz pierwszy — po powrocie z wojska — 
zadebiutował w zespole Kolejarza Gogolew­
ski. Debiut ten wypadł pomyślnie. Kolejarz 
uzyskał — zdaje się — obok Anioły warto­
ściowego straelca, którego brak tak bardzo 
dawał się we znaki dębieckiej drużynie. Za­
skakujące strzały Gogolewskiego z prawej i 
lewej nogi zawsze były groźne dla bramkarza 
gości. Zresztą nie tylko Gogolewski był auto­
rem groźnych strzałów na bramkę chorzo- 
wian...

W 10 minucie gry piłkę przejętą z pomocy 
Kajdasz „rąbie" z prawego skrzydła z taką 
siłą w prawy, górny róg. że aż bramka się 
zatrzęsła. Kilkadziesiąt sekund później Pie­
trzak podaje piłkę Gogolewskiemu, a ten bły­
skawicznie „szczurem" posyła ją w kierunku 
bramki. Gdyby o kilka centymetrów nie minę­
ła słupka... Gdyby! Na polu karnym gości 
jest gorąco. Obrońcy, pomocnicy, a nawet od­
siecz z napadu — wszyscy dwoją się i troją, 
by unicestwić ataki Kolejarza. 16 minuta. 
Słoma przejmuje z rzutu rożnego piłkę na 
głowę, strzela i...

— Jeeeest! — wyrywa się wielotysięczny 
okrzyk.

Nie, nie ma. To jeden z obrońców Budowla­

nych w ostatniej chwili wybija piłkę na kor- 
ner. I znów rzut rożny. 17 minuta. Anioła do- 
staje piłkę od Chudziaka. Mija pomocników. 
Pędzi wprost na bramkę! Dokoła niego biega 
dwóch zawodników w czerwonych koszulkach. 
Usihiją mu przeszkodzić. On zaś z piłką 
„przyklejoną" do nogi obtańcowuje ich i już, 
już ma oddać strzał, gdy w ostatniej chwili 
jeden z nich wybija mu piłkę spod nóg. W 
22 minucie gry słupek ratuje bramkarza Bu­
dowlanych przed strzałem jednego z napast­
ników Kolejarza. Jeszcze w chwilę później 
Anioła i Gogolewski stwarzają niebezpie­
czeństwo pod bramką gości. Na tym koniec. 
Owszem, przewagę nadal mają Kolejarze, ale 
z ładną grą — już naprawdę koniec.
IZ to chodzi często na dębieckie boisko, już 

z góry wie, że po piętnastu lub dwudzie­
stu minutach koncertowego popisu Kolejarza, 
coś się zaczyna psuć, jakaś śrubka mechaniz­
mu nie nadąża za pozostałymi trybami druży­
ny i.- popis się kończy.

Co to jest? Słaba odporność psychiczna za­
wodników (że mimo przewagi nic się nie uda- 
je)? Nieprzestrzeganie planu taktycznego 
(w ferworze walki można zapomnieć o wszel­
kich planach i w kąt idzie zimna rozwaga)? 
Niedostateczna kondycja?

Z tym załamaniem (i tak to można na­
zwać) po 15—20 minutach przeWagi można 
się u Kolejarza spotkać prawie w każdym 
meczu. Jeśli są wyjątki, to chyba tylko po to, 
aby... potwierdzić regułę.

W niedzielę po 25 minutach, mecz przestał 
się podobać. Trochę do tego przyczynił się też 
i sędzia Nowak (Kielce), dopuszczając do zbyt 
ostrej gry. Ostatecznie jednak mamy preten­
sje do Kolejarzy. Przy takiej przewadze 
można i trzeba zwyciężyć. Pech — pechem, 
szczęście bramkarza Budowlanych — swoją 
drogą, ale bramkę (choć jedną!) można było 
zdobyć.

A powracając do tego „rozklejenia" —• do­
brze byłoby zastanowić się trochę nad tym, 
podyskutować wśród zawodników i znaleźć 
środki zaradcze. Jak grać, to przez całe 90 mi­
nut. Inaczej nie da rady.

M. FLEJSIERÓWICZ

* • * .0 Lekkoatletyczne ostatki 
przyniosły kilka dobrych wy­
ników. W Szczecinie: rzut o- 
szczepem Sidło — 74,72 m, 
3 000 m Ożóg — 8.23,0 min„ 
100 m Holajn — 10,7 sek.,
rzut dyskiem — Łomowski— 
44.48 m.

W konkurencjach kobie­
cych Kusion wygrała 100 ni 
w czasie 12.1 sek., a 200 m 
w czasie 25,4 sek. Kor.ik- 
Klimaj w rzucie kulą uzyska 
ła odległość 12,96 m.

0 22 piłkarzy Arsenału
(Londyn) przybyło w niedzielę 
samolotem do Moskwy, gdzie 
w dniu 6 bm. rozegrają mecz 
z miejscowym Dynamem.

0 W Belfaście piłkarska re­
prezentacja Anglii pokonała 
Irlandię 2:0.

<ft W meczu piłkarskim Au­
stria zremisowała z Jugosławia 
2:2 (1:2).
0 Mecz bokserski Węgry y 

Austria zakończył się zwycię-. 
stwern dziesiątki węgierskiej 
16:4. Z bokserów węgierskich 
przegrał tylko Szabo w wadze 
muszej, zremisowali Horvath w 
wadze piórkowej i Juhas w wa­
dze lekkopółśredniej.
0 Drużyna koszykówki Dy­

namo Tbilisi w swoim pierw­
szym meczu na tournee w Egrp^ 
cie wygrała z druga reprezen­
tacją tego kraju 62:34.

0 Koszykarze Rumunii po­
konali Belgię 76:57 (39:27).

0 Piłkarska drużyna chiń­
ska przegrała z reprezentacja 
Berlina (sektor demokratycz­
ny) — 0:3.


